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Na cmdfiarzu Saiwador- 
skim w Krakowie odbył 3ię 
pogrzeb wybinej aktor Żor 
1 Jaroszewskiej, 

Debutowam na sceno w 
winie w 1828: iysiępowa- 
4a w tetrach Warszawy, ala 
przede wszystkim Krakowa, 
gdzie stworzyła wiele znako- 
[mtych kreacji w rapertuaza 
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dzi się w aniach 17-20 paż- 
dziernika KRANI. „Kopalnia 
nad Czarną Hanczą”, „Woch 
Senniejsza niż pery | zoto, 
Baba Jaga od 8 do 15" i 
„zyl w nute Wisty” byy 
pokazane” na testwalu i. 
mów _ etnograliczno-ekolo- 
gznych. WŁOCŁAWEK. O 
siem nowych imów cdejrzą 
w salonie „Geramik" widzo- 
wie V przeglądu polskich f 
mów fabularnych w dniach 
22-30 pażdzernika 
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CZESŁAW DONDZIŁŁO: Rox mamy o- 
kragiy, rocznicowy, ale. nie. chciałbym, 
aby to w jakimkolwiek stopniu wpłynęła 
na formułowane przez nas. oceny. Nie 
uważam leż byśmy koniecznie musieli 
tu uzgodnić poglądy. wolałbym raczej 
abyśmy spróbowali określić różne 
możliwe kaly widzenia na sprawy pol- 
skiego kina w jego obecnej sytuacj. 
Pozwolę sobie wykorzystać rolę gos: 
podarza — a także jurora tegorocznego 
festiwalu gdańskiego — i zacząć od kli 
ku refleksji własnych. Relleksja pien 
sza: wyraźnie zarysowało się przesie- 
nie w nurcie rozrywkowym polskiego 
kina. Jakże przedwczesne byty alarmy 
9 komercjalizacji naszego filmu, podno- 
szone w zeszłym roku! Refleksja druga 
zwiększyła się lość filmów współczes- 
nych, łącznie było ich piętnaście, pra- 
wie połowa: dwa z nich dotyczyły nawet 
bezpośrednio aktualnych spraw pol 
tycznych i społecznych, myślę o „Bez 
końca” _Krzysztoła Kieślowskiego i 
„Godności” Romana Wionczka. Jednak 
Sprawy. którymi zyją ludzie w chwii o- 
becnej, rozpoznajemy lakże w filmach 
'oszących _ kostium epok odieglej 
szych, myślę o „Idolu” Feliksa Falka, 
Baryionie". Janusza -Zaorskisgo, czy 
Yesterday" Fadosława Piwowarskie 
go. Rellekeja irzecia: nastąpił wyraźny 
wzrost zainieresowania Iwórców. rozi 














czeniami okołowojennymi, a zwłaszcza 
związanymi z latami 1944-47, z trago- 
diami wojny domowej, To się być może 
waże z legorocznymi obchodami 40. 
lecia i zobaczymy, czy się utrzyma jako 
długoirwata tendencja temalyczna. Po 
czwarte wreszcie widać, jak unkcjonuje 
w naszym kinie len nun, który występiu- 
je bujnie na tamach prasy perodycznej: 
lescynacja  parapsychologią, okultyz- 
mem, magia, słowsm wszystkim, co 
jest „drugą stroną życia” Przynajmniej 
jeden z filmów tego nurtu odznacza się 
wielką precyzją roboty | sugestywnym 
nastrojem: „Medium” Jacka Koprowi- 
cza. Poszczególne elementy owej „dru- 
ge strony życia” można znależć w bar- 
dzo różnych filmach, na przykład w 
„Bez końca", w „Pismaku” Wojciecha J 
Hasa, w „O-bi. 0-ba. Koniec cywiizacji 
Piotra Szulkina. A z drugiej strony „Og: 
nisty Aniot" Macieja Wojyszki jakby 
nawiązywał do metafizyki „Maki Joan. 
ny od Anictów 


JERZY, TOEPLITZ: Różne ematy, róż 
ne treści pokazanych w Gdańsku ii 
mów są istolnie interesujące. Polskie 
kino zawsze było ideowe (mówiąc gór: 
nolotnie), czył! tematyczne — mówiąc po 
prostu. Zajmuje się ono bardzo różnymi 
prawami Podstawowy mankament, to 








Nazajutrz po zakończeniu gdańskiego festiwalu spotkali się w redakcji „Filmu” 
prof. Jerzy Toeplitz, Czesław Dondziłło i Oskar Sobański, by porozmawiać o 


Znaki nadziei 


brak komedii. A przecież kiedyś były 
one (myślę o czasach przedwojennych, 
to pierwszy ukłon hisloryka kina wobec 
histori) bardzo silnym atutem naszej ki- 
nematografi co do dziś potwierdza ich 
odbiór w telewizji. Czy to przypadkiem 
nie jest powód, dla którego sale kinowe 
świecą pustkami? Trudne lo dla mnie 
do wytłumaczenia, bo przecież mamy 
dobry zespół komediowych zutorów | 
aktorów. „Seksmisję” Julusza Machul- 
skiego można uznać za komedię wzo- 
rową: z podtekstami, nie tylko bawiącą, 
ale i pobudzająca mózg, 

Nalomiast z flmem współczesnym 
zawsze była bisda. | nieporozumienia. 
Wydaje mi się że nigdy nie ma dosłow- 
nie „filmu współczesnego”. zawsze 
musi być przecież jakiś dystans czaso- 
wy, choćby kilkuletni a o to zawsze jest 
trudno. Bo skoro tylko cofniemy się o 
kalka lat — znajdziemy się zaraz w jakiejś 
inrej epoce, wrócimy do jakiegoś inna. 
go słanu Rzeczypospolitej, do czegoż 
€o wprawdzie minęło, ale nadal budzi 
ogromne rozterki. „Godność” (bardzo 
nieudana), czy „Bez końca” (flm nie. 
równy i z dużymi nieporozumieniami 
artystycznymi) są dowodem, ze być 
może jest jeszcze zbył wcześnie, że 
jeszcze trzeba poczekać, by o tym mó- 
wić w sposób dojrzały. Żaden z llmów 
współczesnych” nie. przyniósi nam 








„Kobieta z prowiącji” Andrzeja Barańskiego 





przeżycia. które by... niekoniecznie za- 
raz wstrząsnęło... przynajmniej dostar 
czyło głębszych rallekcj. Przechodziły 
o powierzchni poruszanych spraw, nie 
oddiajac ani socjologicznej, ani psycho- 
logicznej prawdy dnia dzisiejszego. 
Nie robię z tego tragedii. Zawsze są 
lata bogate i ubogie; len rok nie był 
bogaty, ednak nia tak całkowicie niau 
dany. Jeśli mniej więcej co rzeci z po- 
nad Irzydziestu pokazanych flrpów bu- 
dzit zainteresowanie, o nie jest tak źle 
Tekże wśród tych, które pozostały poza 
nawiasem — myślę o sekcji niormacyj 
rej - były llmy bardzo interesujące. la- 
kie jak „Dom warialów” Marka Koler. 
skiego, Żaś te wszysikie parapsycholo- 
gie, te wszystkie dlabiy.. pozwólcie, że 
powiem: to jeszcze bardzo daleko od 
Malki Joanny,.', ale lakże ważne. W 
tym się kryje wiele podtekstów. najważ- 
niejsze to chyba lęk przed Apokalipsą 
atomowej wojny | dezawuowanie racjo- 
nalistycznej flozofu. Najblizej podszedł 
o tego Szulkin. 


OSKAR SOBAŃSKI: Włóciłem z Gdań 
Ska z mieszanymi uczuciami. Nie był to 
tesliwal nudny, nie było stratą czasu o- 
bejrzenie tak wielkiej Ilości filmów w tak 
krótkim czasie. Ale na pewno zabrakło 
filmu, który by rzuci na kolana... choć w 
moim przypadku nieomal udało Się to 
Kobiecie z prowncji” Andrzeja Barań- 
Skiego. Nie można. więc powiedzieć: 
jest świelnie. poziom naszego kina się 
podnosi. Typowy rok przejściowy. coś 
Sie zmienia. Wskutek okoliczności po- 
zaanystycznych, w które wszyscy jesie- 
śmy uwikłani, wskutek crggle Irwają. 
cych napięć i podziałów w społeczeńs- 
wie. nie było limów współczesnych, 
które uważano doląd za główny nurt 
kina — myślę o filmach mających zdecy. 
dowanie polityczną i społeczną wyma. 
wę. I nie spodziewam się wielu w bli 
skiej przyszłości, Brak było dzieł wielu 
twórców zaliczanych do czołówki: Waj- 








9 dalszy na str. 4 











„Nadzór” Wiestawa Saniewskiego 


„.Pismak” Wojciecha 3. Ha 


„Adat” Feliksa Falka 


cląg dalszy na str. 3 


dy, Zanussiego, Kawalerowicza. Mor- 
gensterna, Marczewskiego, Kutza. 

Ale byli inni. Kinematografia nie prze- 
staje funkcjonować dlatego, że miknie 
jeden czy wielu nawet reżyserów. Zary- 
Sował się wyraźnie przełom pokolenio- 
wy, potwierdzony aż ośmioma debiula- 
mi. A także wysunięcie się na plan 
pierwszy ludzi, funkcjonujących dotąd 
w te. Myślę lak o Stanisławie Fóżewi- 
czu, a jeszcze bardziej o Andrzeju Ba- 
rańskim. W końcu zarysowała się zmia- 
na stosunku reżyserów do filmu jako 
Sztuki. Już nie treść, już nie temat stał 
się najważniejszy, ale w o wiele więk: 

ym stapniu forma, zwłaszcza zaś al- 
mosera, nastrój, klimat 
Cz.D.: Dowód postępującej protesjo- 
nalizacji? 

0.8.: W pewnym stopniu, ale przede 
wszysikim zauważam zmianę Optyki 
Pojawi się film, w którym klimat I na- 
Strój, wyrażony głównie obrazem, stał 
się głównym, jeśli nie wyłącznym wało. 
rem; myślę o „Czterech porach roku 
Andrzeja Kondratiuka. Jeszcze niedaw- 
no takie filmy byłyby traktowane w 
Gdańsku jak boczny nur indywidual- 
nych poszuł raz siały się nur- 
lsm głównym. To się objawia. 

J.T.: „przede wszysikim pustkami w ki 
nach. Zgadzam się z panem, że fim jest 
sztuką złożoną z wielu elementów, i że 
te elementy powinny być skoordyno- 
wane. Jednakże „jednym z. głównych 
jest struktura opowiadania. . Nawet 
Cztery pory roku" są przecież także 
opowiadaniem. Idąc do kina widz chci 

by to co mu opowiedziano, miało struk: 
Lurę, do czegoś prowadziło niosąc mo- 
ment_ niespodzianki. Jeśli lego brak. 
widz myśli: dobrze, jeszcze mi pokaże- 
cie to | tamto, potem jeszcze coś inne- 
go. ale co ma z tego wyniknąć? To nie 
jest żaden prymitywizm widza, Od po- 


Cząlku świata film był jedną za sztuk 
opowiadających, i la warstwa nie może 
być całkowicie wyeliminowana, zwłasz: 
cza że konkurujemy z kinematograliami, 
w_których umiejętność. opowiadania 


jest opanowana znacznie lepiej. Uwa- 
żam, że wszystkie nasze llmy — le naj- 
lepsze, i le najgorsze — są niedopraco- 
wane. Z każdego można zawsze wyrzu- 
cić pewną Ilość scen, które nic nie zna- 
czą i niczego nie wnoszą. Proszę mnie 
dobrze zrozumieć: nie twierdzę, że nie 
żna wprowadzić sceny „atmoslery 

ale musi być tak skonstruowana, by 
wnosił coś nowego. Natomiast widzę 
gadulstwo... słowne, obrazowe.. mu- 
zyczne... jakby reżyserowi i producen- 
lowi chodziło tylko o to, by nakręcić 
określoną z góry Ilość metrów. 

Cz.D.: W niedawnych dyskusjach nad 
kinem moralnego niepokoju” bardzo 
ostro formułowano zarzut. przerostu 
reści nad formą, karygodne zaniedby- 
wanie [ormy. pomijanie owego nie- 
zbędnego naddałku artystycznego, kió- 
1y powinien pojawiać się jako wartość 
niezbędna każdej sziuce wizualnej. Ro- 
bili to nie tylko krytycy, lakże część f- 
mowców. I otóż zauwazylem znamienną 
ewolucję takich reżyserów. jak Feliks 
Falk czy Janusz Zaorski. Dawni liderzy 
kina morainego niepokoju" wyciągneli 
Wnioski z tamtych dyskusji Bardzo dziś 
pilnują formy, kanstrukcj, poprawnego 
eksplikowania problemów środkami ar- 
tystycznymi. opowiadają precyzyjnie 
konstruowanymi obrazami. Takie flmy 
jek „Baryton” Zaorskiego, czy „Yesier- 
day” Radostawa Piwowarskiego osią- 
Qaią bliskie ideałowi propórcje między 
tym eo mówią a tym jak mówią Barań. 
ski, długo naciskany przez krytykę za. 
rzutami, że jego limy są wprawdzie 
mądre | głębokie, ale nudne, w „Kobe. 
cie z prowincj! położył ogromny nacisk 
na lormę i osiągnał wspaniały rezulat. 
Średnie pokolenie naszych reżyserów 
osiąga więc równowagę. 


0.8.: Ale wolno marzyć, by odbywało 
się to na wyższym poziomie. 


4-T.: Właśnie! „Baryton” jest pięknie 
pokazany, wysmakowany, interesujący. 
Sprawnie opowiedziany, a jednak nie 
odniósł orzekonywającego sukcesu w 
kinach. Mam na ten iemat swoje luma- 
czenie: lam nie ma ani jednej sympa- 
1ycznej osoby, a widz lubi się idantyi- 
kować, lub choćby kogoś z sympalią 
obserwować. Zatracono nawel możli: 
ść wykorzystania posiaci owego 
brala z prowincji, w końcu gruntownie 
ośmieszonego. | znów odezwę się jako 
przypominam „Szkołę” pol- 


walory plastyczne, na artyzm, na formę, 
nie dysiansowała się przecież od treś. 
cl 


Cz.D.: Wręcz przeciwnie! Wyciągnęła 
najbardziej nowraigiczny i bolesny ie 
mat tamtych czasów.. Ja bym jednak 
broni flmu Zaorskiego. „Baryton”. w. 
kostiumie z dośc odlegiej epoki, broni 
spraw istotnych i dziś. Jest to przypo- 
wieść o losie artysty, losie idola, który 
bywał manipulowany... bywał | bywa. 
Ten problem powraca też w drugim fl- 
mie według scenariusza Feliksa Falka — 
w „ldolu" — lym razem w jego własnej 
reżyseni. Nie sądzę. by były to filmy 
lreściowo nieważne, Są w nich pewne 
istotne walory katariyczna. 


0.8.: Oto padło słowo o wielkiej wa- 
dze: „kalharsis”, oczyszczenie. Jak da- 
lece jest ono nisobecne w większości 
filmów. począwszy od tak przecież dra. 
matycznego. jak .... jestem przeciw 
Andrzeja  Trzosa-Rasiawieckiego. A 
lam gdzie jesi, pełni jakby inną rolę. 
Można dopalrzyć się elementu „kathat 
sis” w „Barytonie” i w „Jdolu”, na pew 
no jest on u Barańskiego w ostatnim 
obrazie dziecka z uporem stawiającego 
pierwsze kraki, jest w obrazie lewitują- 

go pomimo. wszysiko szeregowca 
Nowaczka w „Trzech stopach nad zie. 
mią” dana Kidawy-Blofskiego, jest w 
Nadzorze” Wiesława Saniewskiego, w 
„Gzlerech porach roku', w _„Yester- 
day”. Ale jakieś dziwne to „kalharsis 
nie wstrząsa nami. działa jakby „nie 
przerywając snu 


Cz.D.: W „esterday” reżyser jakby je 
dezawwowaa, dodając drugie zakończe- 
mie. gorzkie I ironiczne. 





0.8.: Właśnie! I tam, gdzie spodziewa- 
my się wspaniałego akordu, brzmi l- 
1yczne piano. 

SLT.: Zgadzam się z pańskim spostrze- 
żeniem. | znów: wielką epoką „kalhar- 


sis" była szkoła polska. Byla jedno- 
eśnie najlepszym przykładem filmo- 


wej tragedi, z którym to gatunkiem 
katharsis" wiąże się nierozłącznie. 
Chciałbym lu wspomnieć jednak fim 
zupelnie przez jury nie dostrzeżony — 
Cień już niedaleko" Kazimierza Kara- 
basza — gdzie jak mi się wydaje „ka- 
tharsis" jest bardzo wyraźne, ale nie w 
kształcie iragicznym. a raczej dyskur- 
sywnym. To na pewno nie był im, który 
się prześliznął po powierzchni naszej 
rzeczywistości! 
0.8.: Zastanawiam się, czy konieczne 
jest dla tego nowego pokolenia nax 
go kina, dla tej „nowej zmiany”, odkry- 
wanie spraw, które w szluce znane są 
już od dość dawna... mniej więcej od 
czasu Arystotelesa. Tu się niki prawie 
nie uczy na błędach przeszłości i nie 
Sludiuje przyczyn sukcesów. samotnie 
przemierzając długą drogę. poznania, 
dokonując ważnych odkryć. dawno 
temu dokonanych. niejest to przeważ- 
nie skutek dążenia do nowatorstwa lor- 
my (poza jednostkami, takimi jak Szui- 
kin, Królikiewicz, Barański, Koterski). Po 
prostu każdy Usiuje nepisać własną, 
„Poetykę” 
Cz.D.: Zgodziłbym się zastosówać taki 
sposób. rozumowania tylko do nie- 
których filmów. Na przykład „Sam 
„pośród swoich”: Wojciech 
wyraźnie drogą poprzedników. ale usi 
tuje iść inaczej, Można tu wykazać nie 
mal wyrażne cyłały (na przykład z „Po. 
piołu i diamentu"), a jednocześnie od- 
rzucanie pewnych. dobrych doświad- 
czeń, gwałtowne szukanie całkowicie 
własnego języka. Czy jednak nie ma do 
tego prawa? Przecież zmieniają się nie 
tyko pokolenia twórców. ale i pokole- 
nia, odbiorców, kończą pewne elapy 
historii i otwierają nowe. Niektóre sy- 
stencjaine, sytuacje drama- 
nych wyborów powtarzają się w in- 
nych kontekstach. | nie dziwnego 
młodzi twórcy coś na nowo dla siebie 
odkrywają. Zawsze jednak odbywa się 
to na innym piętrze poznania. 


SLT. Tu są dwie sprawy, które t 
niezbyt spójnie: odkryu 


rażania myśli. Poszukiwanie własnego 
języka jest niezbywalnym prawem arty- 
jest koniecznością. Może być od- 
krywczy spontanicznie, czyli bez jaki 
gokowiek_nalotu_ sztuki. dawniejszej 
albo odkrywczy poprzez poznanie. 
Brak wiedzy filmowej jest dość charak 
terystyczny dla wielu pokoleń młodych 
twórców filmowych I zwykle niezawinić 
ny. Filmoteka Polskai dyskusyjne kluby 
filmowe robią wspaniałą: robolę, ale 
wszystkich nie wyedukują, zaś związek 
ztym, co się dzisiaj robi na świecie, jest 
jakże! wąty... Nalomiast odkrywczość 
lypu inielekualnego, kulturowego, 
bywa raczej sprawą dojrzałości i rudno 
jej oczekiwać od młodego. reżysera. 
Byłoby to żądaniem, by każdy był ge- 


„Kobieta w kspeluszu" Stanistawa Różewicza 


niuszem. A to sa jedynie barci 
towani ludzie, którzy po prostu ni 
wsze widzą. że robią błędy, 

Weźmy flm „Sam pośród swoich” 
Byłby on_niewątpliwie dużo. lepszy, 
gdyby się znacznie wcześniej skończył 
w momencie, gdy bohater Szuka swoj 
„dziewczyny wśród ofiar masakty. Pod- 
chodzi do niego podwładny i mówi: 
„Tam leżą nasi”. A on krzyczy: „lacy 
asi, tu wszyścy są nasi!" Ito jest sens 
filmu. Gdyby tu był koniec, ocenilibyś 
my film Wójcika zupełnie inaczej, ale 
połem następuje jeszcze długa I riein- 
teresująca opowieść Dowodzi to, 
moim zdaniem, z absolutną pawnością, 
że wciąż wchodzą na ekrany flmy nie- 
dopracowane, mające za dużo zakoń- 
czeń. To chyba — bo ja wiem? — nie ty. 
ko wina reżyserów, ale i zespołów, ich 
kierowników, opiekunów artystycznych. 


O.S.: Te filmy są niedopracowane 
głównie w fazie scenariusza. Mówił o 
1ym Trzos-Rastawiecki na Forum SFP. 
Z filmu Barańskiego m 

rąś z sekwencji i sens pozostani 

na pewno się przez to zubożymy 

Kieś przeżycie uczuciowe czy estetycz- 
ne. Ten scenariusz jest wynikiem ka- 


można lo jes; 
kończenia? „esterday” ma dwa; „dol 
ma dwa; „Diom warialów” łamie się w 
ostatnich 10 minutach; w 
bażanty” są dwa fimy ledw 
przystające. Mówię tak o zd 
lepszej połowie repertuaru! A co Się 
dzieje w dolnych regionach? Weżmy 
„Dłużników śmierci Włodzimierza 
iaszewskiego. Toż to istne kunozum! 
„Jakby reżyser skrzyknaął 
zdaniach opowiedział pomysł I wyru- 
Szy A lanz okrzykiem: „iakoś o bę- 
Te flmy są niedopracowane z róż- 
nych powodów, często bardzo pro- 
zaicznych. Praktyka Światowa dowodzi 
enariusz bardzo rzadko pisze jed- 
na osoba. Do scenariusza potrzebnych 
jest kika odrębnych spojrzeń. U nas 
lego systemu nie ma. głównie ze wzglę- 
dów finansowych, choć jest koniaczny. 
Często scenariusz ma wiele Świelnych 
momentów i kika luk, któr 
pełnić jeden pomysi podsunięty w 
reżyserowi, albo pewne zmodylikowa- 
nie kąla widzenia autora. Tu już jednak 
wkraczamy na twardy... a może grzą- 
Ski... grun. 
Cz.D..: Jak więc nam się rysuje wstępny 
Bilans po Gdańsku? Jesteśmy chyba 
zgodni, że można mówić o dość wyso- 
kim poziomie prolesjonalnym polskich 
filmów, co potwierdziła znaczna część 
tam prezentowanych. Rysuje się także, i 
lo nie przypadkiem, lecz w wyniku 
świadomych wyborów artystycznych, 
wyraźny nut filmów szukających rów 
nowagi treści i farmy. dążących do a- 
siągnięcia — nazwijmy lo opiymalnego — 
kszlatu dzieła sztuki, choć może ni 
zawsze na szczytowo ambilnym pozio- 
mie. Można to uznać za skulek wyciąg- 
nięcia wniosków z apizodu zwanego 
kinem moralnego niepokoju”. Mamy 
wreszcie ów_ charaktarystyczny mo- 
ment obecności tego, co nazwałeś 
wyciszony katharsis”, a co można by 
uznać za opiymizm. 


lag da 


zy na str. 6 


„Bez końca" Krzysztota Kle 





ciąg dalszy 20 sr, 5 


0.8.: Może błysk nad: 
Cz. Jost zapówne analcgią do sy 


grody za najepszą kteację, Ev; 


yk, grając iągiiwie, in- 


owertycznie, z 
Nic dziwnego zresztą, że nowi reżyse” 
rzy budują własny świat twarzy | sy 

tek; tak być powinno i że znaj 


filmów. 
0.8.: Nie możemy chyb: 
dyskusji pozosta 


„Ognisty Anio" Macieja Wojłyszki 
„Dom wariatów" Marka Koterskiego 


„Zabici ciotki" Grzegorza Królkiewicza 


przedstawi w Gdańsku 
filmy szalone | całkiem odrębne. Jury 
ich nie zauważyło, na pewno niesiusz- 
nie. Myślę o „Zabiciu ciotki 
Królikiewiczaoraż „O-bi,o-ba' 


Króliki 
owym dla niego 
izii elementy aura 
nii, a przede wszysikim sb 
niewąjpliwie wsp. 
gorzki | po raz pier 
widza. Zaś 2 drugiej 


araklerystycznej Choro- 
tórą można by ni 


0.8.: Nalomiast z Szukinem jest ina- 
czej, Przypominam, że „Wojna Świałów. 
Naslępne stuleci 


czonej dystrybi 
izów. Nasza dziw 

odrzucająca autoryt 

cepiuje albo pret 


zony), albo czyste szaleństwo. T. 
dać leż przy odbiorze filmów 
nych, bo jak inaczej 

5 „Odmiennych stano 
domości” Kena Russella? M 
rozumieją już, autentycznej 
swych rówieśników z „Yesierday 
bliska wydaje im się Apokalipsa we. 
„dług Szulkina. 


0-bi, o-ba" można dostr 

je uboższą treść, czy też 
rozbuchania_ lormy_ przestaniające u. 
bóstwo Ireściowe. 


ję już liczy tyko at 
jest w niej podawane 


ek Klaczyński. 
ści Szulkina, określiby 
zdaniem: „Naga kość 
cej się sceno- 
grali". Go nie znaczy, bym nie cenił i 
ulkinowego, które przy 
uchania | nieokiełznania, 
jobrzźni, w konwencji —|a- 
fction, traia do pol 
skicn umystów 
JLT.:_„dla których science fclion lest 
chlebem powszednim! 


Opracował 
OSKAR SOBAŃSKI 








Chwila 


zwątpienia 


Forum filmowców, towarzyszące gdańskiemu lestiwalowi od początku, nie było 


nigdy okazją do manifestowania przez twórców naszego kina świetnego samo- 


poczucia, Nie szczędzono wyrzutów, różnie formułowanych w różnych latach, 
l I władz, nie. 
nych słów pod adresem własnego środowiska. 


przedstawicielom administ 





W tym roku ta zwykła nuta zabrzmiała 
szczególnie niewesoło: pojawia się 
posępna wizja artysty niepotrzebnego. 
Cytując" gorzką refleksję Irancuskiego 
pisarza, który zastanawiał się przed 
laty, czy naprawdę „ci nudziarze, co 
chcą być sumieniem śwala (.)olerują 
coś. czego nikt nie pragnie”, wygłasza- 
jący relerat Janusz Gazda stawiał swe. 
90 rodzaju retoryczne pytanie przedsta- 
wicielom władz (odpowiedź może być 
oczywiście tylko jedna), lecz również 
wyrażał prawdziwy niepokój, nurlujący 
środowisko filmowe, a_ przynajmniej 
iego część. Twórca niepotrzebny; do 
tego twórca specjalnego rodzaju, dzia 
łający na terenie sztuki z natury swej 
masowej, To naprawdę byłoby. graż- 
niejsze. niż niedostatki bazy technicz 
ej i sprzętu, brak scenariuszy i pienię- 
dzy, a nawe brak odpowiedniego loka- 
lu dia Stowarzyszenia Filmowców. 
Dlaczego polski flm gwatownie traci 
widzów? (Bo_ ich traci, zeszłoroczne 
sukcesy należy wiązać tylko z dwoma 
ylułami. „Akademią Pana Kleksa" | 
„Seksmisją”). Jaki rodzaj kina mógłby 
en proces powstrzymać? Wokół tych 
dwóch pyłań obracały się spostrzeże- 
mia referatu, wokół nich ogniskowały się 
ciekawsze wystąpienia w dyskusji Jak 
więc sami filmowcy widzą te kwestie? 
Następuje — usłyszeliśmy w releracie 
— degradacja potrzeb i gustów widowni. 
Zamiast z tymi. zjawiskami walczyć 
twórcy je umacniają. Kiedyś próbowa. 
no rozszerzać krąg odbiorców warloś 
ciowego filmu, dziś wydaje się to mało 
ważne, niepolrzebne. Brakuje sprzyja: 
jącej takim działaniom atmostery. Pelne 
wprowadzenie do kinematograli zasad 
retormy uderzy w dobrą normę. w kino 
na przyzwollym poziomie, to które kie- 
dyś, nie przynosząc wielkich zysków, 
nie powodowało jednak delicytu. Kiczo- 
wale stereotypy, iakimi próbują dziś ra 
tować się filmy mierne, niebawem stra- 
cą swą atrakcyjność, opalrzą się i znu 
dzą. Jedyną szansą - mówł Janusz 
Gazda — może być szukanie tematów w 
rzeczywistości. Takie poczynania ha. 
muje jednak, po pierwsze, pewien gor. 
se! programowy, a po drugie i nie mniej 
ważne — wymagają one talentu i prze- 
niklwości, o co niełatwo. Bez rzeczy. 
wistości na ekranie, również tej, która 
jest tworzywem histori, przybierającej 
na płaszczyźnie życia jednostki posiać 
ludzkiego dramatu, ginie koniak z wi- 
downią. A utrata tego kontaktu - pow- 
lórzmy raz jeszcze — byłaby dla fimow- 
ców kięska, której powinni się bać naj 
bardziej 
Zgodnie z Iradycją goańskiego łorum 
zabierali głos również przedstawiciele 
władz. Wiceminister kulury i sztuki Je- 
my Bajor, zarysowując w dyskusji ca. 
łościowy. zobieklywizowany obraz na- 
szego kina, przestrzegał przed osądami 
przeduczesnymi Prognozy _ sprzed 
roku. dotyczące komercjalizacji naszej 





produkcji filmowej, nie_ sprawdziły się. 
U 








ikowato jednak również krytycz- 





Oceniając flmy zrealizowane w ciągu 
ostatnich dwunastu. miesięcy. trudno 
mówić niżu. Mimo braku oczywistych 
rewelacji dominują filmy problemowe, 
są interesujące debiuty. Jednocześnie 
taktem jest ostabienie zainteresowania 
widowni polskim kinem. W taj sytuacji 
trzeba wzmacniać olertę, nasilać mery. 
toryczne I twórcze ciśnienie. Przy pu. 
stawych salach kinowych nie może 
być bowiem mowy o jakimkolwiek dy. 
namizmie, o rozwoju. Ciągle powstaje 
zbyt wiele filmów jałowych intelektuai 
nie i aystycznie, co jest złą tradycją, 
naszego kina. Potrzebna jest promocja 
tematu współczesnego, dołykającego 
prawdziwych konfliktów. musi zaistniać 
suma faktów artystycznych i programo. 
wych. 

Miał zapewne rację prof. Jerzy Bos: 
sak, który pod koniec dyskusji powia- 
dział, że spraw związanych ze zmianą, 
sytuacji kina nie da się rozsirzygnać w 
czasie lorum. Zdaniem prot. Bossaka 
Stowarzyszenie Filmowców powinno o- 
pracować. program działania, wycho- 
dzący z konslatacji, że skończyły się 
czasy, nie tyko przecież u nas, kiedy 
kino przynosiło zyski. Czy należy zamk 
nąć sale kinowe, czy walczyć o kino, ale 
jako instytucję kulturalną ze wszystkimi 
konsekwencjami tego faktu? 

 Wypowiedziano jednak i w czasie (o 
rum parę uwag i spostrzeżeń, które in- 
formują o stanie ducha ludzi powoła 
nych do robienia filmów, zwłaszcza lu- 
dzi młodych. Przedstawiamy owe głosy 
w kolejności, w jakiej padły. 

— Tracimy wiolką szansę. Nie robimy 
filmów o tym, czym żyjemy, co nas nie- 
pokoi. Jeśli nie znajdziemy poważnego, 
osobistego tonu w poważnej rozmowie 
ze społeczeństwem, ulracimy zaufanie 
widza. Uderzy lo w całe polskie kino, 
także komercyjne (Wojciech Marczew- 
ski — „Zmory”, „Klucznik”, „Dresz- 
cze" 

— Nowe pokolenia twórców wchodzą 
do kina falami, zwykle po jakimś zakre. 
cie dziejowym. Ci młodzi ludzie chcą 
się zazwyczaj ustosunkować do tego, 
co właśnie przeżyli Dziś kolejne poko” 
lenie szuka dla siebie miejsca (Jan ki- 
dawa-Błoński, debiulani — „Trzy słopy 
nad ziemią) 

— Chcielibyśmy w przyszłości zrobić 
chociaż tyle, Ile udało się poprzednim 
pokoleniem. Na razie nie bombarduje- 
"my nikogo tekstami, scenariusze „cho- 
dzą po domach”. Będziemy musieli 
podjąć kiedyś temat at 80-tych, bo na 
sze pokolenie zapłaciło za len okres 
największą cenę. Nie zrobliśmy dotąd 
tych filmów, więc jeszcze za nic nie mu- 
Simy odpowiadać. Wiem na razie tylko, 
że nie można żyć dłużej z czarmowidz: 
iwem, że perspektywa, iż człowiek po- 
pełnia samobójstwo chociaż ma dziac- 
ko, jest nie do przyjęcia (Krzyszto! Ma- 
gowski, przed debiutem. 

— Młodzi, zwłaszcza Ci przed debiu- 
tem, są obecnie w sytuacji gorszej niż 











Wyglądamy na zmęczonych 


poprzednio. Rozpadła się szkola kało- 
wicka, nie ma zespołu, który gromadzi 
by adeptów. Stowarzyszenie Filmow. 
ców w kontakcie z władzami powinno 
poszukać rozwiązania, które zrekom. 
pensowałaby le ubyki (Maciej Wojiy- 
szko — „Synteza”, „Ognisty Anio). 

— Zabrakło na tym lostiwalu wielu fl- 
mów. przy czym nie mam na myśli tych, 
które gdzieś leżą | czekają; chodzi mi o 
te, które po prostu nie powstały. Naj- 
lepsze byy debiuty. My wyglądamy na 
zmęczonych (Janusz Zaorski — „Pania 
na instrument drewniany”, „Pokój z wi 
Sokiem na morze”, „Dziecinne pytania”. 
„Baryton”). 

Zabierając głos pod koniec gdań- 
skiego spotkania. kierownik wydziału 
kultury KG PZPR, Wilold Nawrocki, u- 
stosunkował się do pokazanych filmów, 
podkreślając ich wartości i wymieniając 
kilkanaście pozycji godnych uwagi, od 
„Kobiety w kapeluszu”, „Kobiety z pro- 
wincji”, „Pismaka” poprzez „Godność: 
„Bez końca”, „Cień już niedaleko” po 
„Yesteroay". „Zabicie ciotki", „Trzy sto- 
py nad ziemią”. Wypowiedział się rów- 












Janusza Zsorskiego 


mież w najważniejszych sprawach poru- 
szonych w czasie łorum: w kwesi i 
"mów podejmujących tematy poltyczna. 
problemu młodych, odniesień między 
filmem a widownią, W sprawie pierw- 
szej: rzeba robić limy na emały poli 
tyczne, ze świadomością ryzyka. Nic 
nie skl na przeszkodzie, by take próby 
były podejmowane; nie należy jednak 
iimu poltycznego utożsamiać z fimem 
opozycyjnym. W dowesti młodych: it: 
nieje porzeba wspierania każdej kon. 
Sepcji grupowego etnienia miodych 
twórców. Zanieresowanie miodych ki 
nem społaczno-pollycznym I popular 
nym, poziom warszałowy in fimów 
przemaniają za wsperaniem ch inija- 
iyw. Wypada nam przemyśleć sprawy 
podstawowe — powiedział Wiokd Na 
rock: jak ocalić wiza przed dagrada. 
Ga gustów, co zrobić, by kino moglo 
jtnieć w nowej zytuaci jak zapewnić 
młodym i ie Ika m możliwość mó- 
Niania pany gate 

c BOŻENA 
JANICKA 


olejne pokałenie szuka swego miejsca „Trzy stopy nad ziemią" Jana Kldawy.Btońskiego 








Są warunki, ale czy są efekty? W siódmym numerze miesięcz- 


nika 





Jskusstwo Kino” ukazał się artykuł N. ignatiewej „Jak 


zabrzmi wasz głos" — uwagi o debiutach reżyserskich I Ich oce- 
nie dokonanej przez sekretariat Związku Filmowców ZSRR. W 
tym samym numerze — wypowiedzi twórców radzieckich star- 


szego pokolenia, Siergieja Glerasimowa i Lwa Roszal 





doty- 


czące spraw twórczości, osobowości, profesjonalizmu. 


Począt 


la każdej chyba kinematografi 

jest sprawą niezmiernie waż 

ną, a jednocześnie irudną - 

przeważnie ze względów 1- 
nansowych bądż leż ograniczonych 
możliwości produkcyjnych — stworze- 
nie młodym reżyserom odpowiednich 
warunków _ prołesjonalnego _ debiutu. 
Nasz przemysł filmowy spotyka się nie- 
rzadko ze zjawiskiem debiutu, a często 
jednocześnie dyplomu, człowieka — po- 
wiedzmy oględnie - nie tak już bardzo 
młodego. Różne są tego przyczyny, ale 
istnieje, między innymi - szepiana ra- 
czej niż wygłaszana wprost opinia, że 
tek zwane trudności natury obiektywnej 
Slanowią_rodzaj bariery dla przecięt- 
ności, są czynnikiem. dopingującym. 
Być może w niektówych przypadkach 
tak jest rzeczywiście, ale przecież umie 
jętność przystosowania, a przebicia i 
Odporność psychiczna nie slanowią o 
talencie wchodzącego do zawodu czło- 
wieka. 

W Związku Radzieckim sprawa de- 
biutów została rozwiązana — przynaj- 
miej od strony organizacyjnej i mery- 
torycznaj: „Rozwój sztuki ulegnie zana- 
mowaniu, Ustanie, jeśli nie zapewnimy 
jei ciągłego dopływu twórczej energi, 
świeżego spojrzenia ludzi miodych. 
Dlaliego lak czekasz, z taką natężoną 
uwagą wpatrujesz się w ich prace. Do- 
brze jeszcze pamiętamy czasy, kiedy 
problem stanowił sam fakt reżyserskie 
go debiutu. Nietslwo było wówczas o 
Samodzielną realizację. Od studenckiej 
ławy do debiutu dzielła absolwenta 
WGIK-u długa, 2 często trudna i wy- 
boista droga. W tej chwii sytuacja 
zmienia się w sposób diametralny. Je- 
żeli, powiedzmy. w latach 1973-1974 
debiutowało w fmie fabularnym 23 re- 
żyserów, lo już pięciolecie 1980-1085 
przyniosło 150 debiutów. a jest to, trze- 
ba przyznać, liczba niemała, równa 
rocznej produkcji nasze knemaiogra 








Gwoli wyjaśnienia — od 1980 roku 
działa Zespół Filmowy „Debiut” i przy 
założeniu, że każdego roku opuszcza 
WGIK około 35 absolwentów, a są w lej 
liczbie również cudzoziemcy, plus ci, 





którzy ukończyli Wyższe Studium Reży. 
seri, każdy młody reżyser ma niernal 
natychmiastową możliwość zrealizowa- 
nia swego pierwszego filmu. Jednym 
słowem warunki wręcz Jdealne. Skąd 
więc niepokój, pobrzmiewający w tyle. 
artykułu? 


„Czym mogą się pochwalić dzisiejsi 
„debiutanci? Czy często debiut filmowy 
jest świadeciwem prawdziwego talentu, 
Czy wywołuje w nas przeświadczenie, 
że autor rzeczywiście znajduje się we- 
wnatrz procesów zachodzących we 
współczesnym świecie, że nurtują go le 
same pyłania, co siedzących na sali wi- 
dzów, że stara się tak zrealizować film, 
aby iego stosunek emocjonalny do ma. 
teriału, tematu, zdolny był pochłanąć 
audytorium? Czy zawsze obecne jest w 
tych filmach osobiste spojrzenie na ży- 
cie, własny punkt widzenia i oryginal- 
ność w posługiwaniu się filmowymi 
Środkarni wyrazu?" 





„Autorka artykułu omawia. przytacza- 
jąc również opinie znanych krytyków fi 
mowych, sześć fimowych debiutów z 
roku ubieglego, na temat których toczy 
ła się dyskusja na posiedzeniu sekreta- 
riatu Związku Filmowców ZSRR. 


„Chociaż filmy te nie stanowią pene- 
go obrazu twórczej pracy reżyserów 
debiutujących w «prawdziwym» kinie — 
ponieważ jest to zaledwie niewielka ich 
Część — jednak zmusiły nas do do- 
konania oceny konkretnych osiągnięć 
czy, porażek oraz pozwoliły stormuło- 
wać. szereg zasadniczych uogólnień, 
związanych ze stanem dzisiejszej reży- 
eni, z procesem wymiany pokoleń: 


Jakiego rodzaju są to. konkluzje? 
Niestety_niewesołe. Wydawałoby Się 
rzeczą naturalną, że młody reżyser, ma- 
jacy szansę zaproponowania. obrazu, 
który stałby się niejako jego wizyówką 
nie tyko dla wąskiego grona krytyków i 
ludzi ze środowiska filmowego. lecz 
także; a może przede wszyskim, dla 
widowni, będzie się starał mówić z ek- 
rańu o Sprawach naprawdę dla niego 
ważnych, o tym, co wydaje mu się rze- 
czywiście istotne, co go nurtuje, boli, 





MARZENA 
KAMIŃSKA 


lascynuje. Można sobie wyobrazić, że 
będzie usiłował mówić zby! wiele, zbył 
szybko, że całą sumę swych doświad- 








czeń będzie chciał zamknąć od razu w 
swym pierwszym filmie. Ale dzieje się 
wręcz odwrotnie. Pozornie, jak zauwa- 
żyli dyskutanci, każdy z przedstawio- 
mych iimów („Szansa”, A. Majorowa, 
„Porwanie” Wiialja Tarasienki, „Owa- 
Gie, owacje..” Wiktora Buturina, „Owó- 
ja” Andfieja Praczenki, „Polrzebna so- 
listka" Giennadija Zemiela, „Słodki sok 
wewnętrz Iraw" Amana_Alpijewa), sta- 
wia sobie za zadanie ukazanie pewne- 
9o problemu, ale żaden z autorów „nie 
zadaje sobie trudu potraktowania serio 
przedstawionych zjawisk, wszystko 
Sprowadza się do konłormistycznej, 
wygładzonej, | standardowo-optymis- 
tycznej końcówki... króluje banal, ste- 
reolyp, powierzchowność spojrzenia”. 
Są lo zarzuty bardzo poważne, tym bar- 
dziej, że rozmówcy zgodni byl akże co. 
do lego, że zaprezenlowane prace 
wskazują na nieporadność warszlato- 
wą. Znany reżyser | pedagog Igor Ta- 
łankin wypowiedział myśl nie pretendu. 
jąca do odkrywczości, ale taką, którą 
należy chyba często młodym przypomi- 
nać: „Kinematogratia potrzebuje prze- 
de wszystkim ludzi utalentowanych. Nie 
ma jeszcze nic strasznego w tym, że 
prace ich wydadzą się komuś niedosta- 





wan Łapikow w fimie „Zaczęło się w czerwow” Arkadija Sirienki 
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tecznie sprawne warsztatowa, to. przy 
chodzi z czasem, ale niech będą One w 
pierwszej kolejności przejawem prze- 
nikliwości, własnego widzenia świala, 
namiętności artysty” 





Uczestnicy dyskusji nie uciekali się 
w swych ocenach do pobłażenia mło. 
dości, do robienia dobrej miny do złej 
gy, w nadziei, że jakoś to będzie. Ge- 
reralny Sekrelarz Związku Aleksander 
Karaganow jasno | otwarcie stormuło 
wał pyłanie zasadnicze dla, obrazu 
przyszłej kinematograli radzieckie, py- 
lanie na lemat ukierunkowania Iwór- 
czości młodych reżyserów: „Czy po. 
czałkujący reżyser poszukuje własnej 
drogi slarając Się jednocześnie rozwi- 
jać tradycje kultury narodowej, wybilne 
osiagnięcia. Sztuki filmowej, czy leż w 
sposób mechaniczny daje się unosić 
.prądowi lego filmowego potoku, który 
aż pęcznieje pod naporem najzwykiej- 
szego, pozbawionego wyrazu i myśli 
Standardu?" 

Myślę, że nie będzie błędem wspom- 
nieć w tym miejscu o anykule Lwa Ro. 
szala, nieprzypadkowo chyba zreszią 
zamisszczonym w ym samym numerze 

Jskusstwa Kina”, a_załytulowanym 
'Odnajdując siebie, nie zegubić się*, 2 
Bodtytulem - „Radość niezmierna! 
Rzecz dolyczy krótkometrażowych fil 
mów dokumentalnych. w głównej mie 
rze _ dyplomowych. - zrealizowanych 
przez studentów WGik-u w ciągu ostat 
nich dwóch-rzech lal: „Nadszedł czas, 
aby wyjaśnić, skąd wzięła się we ranie 
owa niezmierna radość.. Publicystycz- 
ny nerw — nie dydaktyka, nie hasto, lecz 
zwykły ludzki niepokój, wyrastający 
stoty materialu. Dążenie do własnej in- 
terpretacji zdarzeń, kiedy szczególnego 
znacz. va nabiera nie tylko obiektywna 
informacja, le i intonacja autora... Je 
slem szczęśliwy, że młodzi dokumenia 
liści wiedzą, w twórczy sposób wyczu 
wają, że opowiadanie o tym co ważne 
dla wszystkich. jest przede wszystkim 
opowiadaniem 0 tym. co ważne dla 
każdego z nich. dla pojedyńczego czło” 
wieka. Cieszy to szczególnie dlatego, 
że brak tego rodzaju Iwórczej posiawy 
daje się tak często zaobserwować 

mie prołesjonalnym! 











Wprawdzie ta entuzjastyczna ocena 
dotyczy flmu dokumentalnego. ale wy- 
daje Się, że Sprawa musi podobnie wy- 
glądać w labule — już na etapie prac 
dyplomowych. Zresztą, jak wspomniała 
Ignaliewa. spora część ubiegłorocz 
nych debiutantów przyszia do zespołu 
z opinią niezwykle uzdolnionych. Dia- 
czego więc debiuty le byy tak mdłe. 
byy artystyczną porazką? Dlaczego 
kontak z profesjonalną produkcją staje 
się magicznym progiem, za którym po- 
zosiaje wrażliwość, bezkompromiso- 
wość. wreszcie aspiracje Iwórczo? Ró. 
wieśnica wymienionych. debiutantów, 
krytyk filmowy ©. Fiejzen, przyczynę 
lego zjawiska widz: w miantylnośći 
twórców, Twierdzi, że jest im dokładnie 
wszystko jedno „jaki I o czym ilm będą 
robić”. Oczywiście problem nie jest tak 
prosty i jednoznaczny, gdyz — jek przyz 
naje autorka artykulu —„..zdarza Się, że 
rzeczywistość produkcyjna zmusza re 
żysera-debiutanta do realizacji tego. co 
nie jest mu biskie, co nie leży w kręgu 





Ludmiia Gurczenko w filmie „Owacje. owacje” Wiktora Buturlna 





jego zainteresowań”. Rzecz _ jasna, 
mógłby on jakiś czas poczekać na Ie- 
mat, który odpowiadałoy mu bardziej, 
ale aby to uczynić należy być z gruntu 
ierpiiwym. a może po prostu — dojrza- 
tym. lacy chyba właśnie — bardziej doj- 
1zali psychicznie i doświadczeni życio- 
80 byli i, których wspomina Ignaliewia: 
Ggonii Czuchraj, Siergiej Bondarczuk, 
Stanistaw Rostocki, Marien Chucyjew. 
Gieorgij Danelja. gor Tałankini inni. ch 
debiuty były od razu wielkimi artystycz- 
nymi wydarzeniami. W ich pracach czu. 
to się pasję. były one odzwierciedle. 
niem |. przemyślanego, | ideowo-arty- 
stycziego programu. Wymienia. się 
również nazwiska szeregu inieresują- 
cych reżyserów poczalku lal BO-tyCh: 
Paweł Czuchraj, Arkadij Sienko („Ża- 
częło się w czerwcu”). Władimir Fokin 
(„Delektyw"), Aleksander Pankratow 
(.Pontet zony artysty”)..O tych rezyse 
rach można powiedzieć, że starają się 
dostrzec istotę rzeczywistości wydoby. 
wają z materiau nie efokty zewnętrzne, 











lecz dążą do. zrozumienia wewnętrz 
nych procesów zachodzących zla- 
wsk 

„Jak więc wytłumacz, ję ostat. 
nich debiutantów? Czy nie należy jej 
potraktować jako wyrazu. pewnych 
kompleksów — wrażenie takie można 
odnieść po wypowiedzi G. Zemiela: 

Moje pokolenie stanowią ludzie mło- 

dzi, nie znaliśmy wojny, nie przeżywa” 
liśmy poważnych kataklizmów, ekstre- 
malnych sytuacji. Wyraźnie odczuwamy 
niedostatek życiowego doświadczenia. 
A odpowiedzialność czujemy w sobie 
ogromną: dookoła przemiany na miarę 
kosmiczną. za progiem XXI wiek... Czy 
mamy prawo, dysponując tak skrom- 
nym życiowym bagażem, porywać się 
na toż." 

Prawo takie ma każdy anysta, więcej, 
bardzo często kompleksy, obsesje 
twórcy. są bodźcem do powstania rze- 
Czy naprawdę odkrywczych — czyżby ci 
młodzi reżyserzy nie wiedzieli o tym? 

O metodach kształcenia przyszłych 
reżyserów Siergiej Gierasimow powie 
dział: „W Inadzie «talent — świałopo- 
gląd — osobowość» podsawą_ jest 
światopogląd. Chronimy talent, ksztat- 
tując, łormujac go w twórczą osobo- 
wość, opierając Się na tej właśnie pod: 
stawia. Problem osobowości w sztuce 
jest przeda wszystkim sprawą świalo- 
poglądu. Właśnie świalopogląd daje 
pożywkę myślom. uczuciom, gustom, a 
co zatym Idzie, w określonym stopniu, 
iormie_ ich. artystycznego wyrazu, beż 
której sztuka — nie jest sztuką: 

Jesi lo bardzo pięknie i mądrze Do. 
wieaziane, wydaje się jednak, ze świa. 
topoglądu nie można ani nauczyć, ani 
90 przekazać, jest to bowiem nie tyle 
wiedza. co stosunek do niej, bardzo 0- 
sobisiy, wymagający samodzielnego 
myślenia. pewnych predyspozycji ana- 
liycznych opartych na poznaniu kon- 
kretnych zjawisk,  przelilrowanych 
przez wrażliwość człowieka. Młody re 
żyser porusza Się w zblorze pewnych 
prawd, ale sam musi dojść do tego, 
która ż nich jest dla niego naprawdę 
ważna. Tymczasem, przyzwyczajony do 
bezusłannego prowadzenia za rękę. do 
korygowania myśli (które choćby nie 
wiem ak nawne i młode — ale były jego 
własnym), przestaje czuć się za nie od- 
powiedzialny. A polem - głęboka woda 
— debiut. Być może lo lęk przed obna- 
eniem własnych myśl, które mogą Się 
wydać komuś zbyt młode, brak pew. 
ności siebie. powoduje. że. debiutant 
podświadomie, bojąc Się ryzyka wybie. 
ra temat obojętny. Przed tym chyba 
właśnie przestrzega Lew Roszal nie ll- 
ko młodych dokumentalistów: „Kiedy 
już siebie odnajdziesz, starej Się nie 
zgubić. a 








RECENZJE 


Ostatnia 
wprawka 

przed debiutem 
w zawodzie 





ZBYT PÓŹNE POPOŁUDNIE FAUNA 


FAUNOVO VELMI POZDNI ODPOLEDNE. Reżyseria: Vera Chytilovś. Wykonawcy: 


Leoś Suchafipa, Vlasta Śpienerovś, Libuże Pospiailovś i inni. CSRS, 1983 





ółknące liście, chropawa, sza- 
robrunatna kora drzew, pole 
brazowiejących topianów, na- 


bierające już czerwieni słońce 
— takie obrazy pulsują w myślach szy- 
kującego_ się do. opuszczenia domu 
mężczyzny. Jego staranna toaleta. pod- 
szyły obawą o iralnosć wybór garmituru, 
krawata i koszuli zdradzają niemal ko. 
biece pragnienia podobania się. Ten 
brodaty, potężny właściciel luksusowej, 
obwieszonej aktami garsoniery jest pe- 
len niepokoju o swą męską alrakcyj- 
ność. Dla niego to już popołudnie, póź 
ne popołudnie. Autorka filmu Vera Chy- 
tlova lyutem „Zbyt późne popołudnie 
Fauna" określia taki właśnie moment w 
życiu swego bohatera. Powstał utwór 
pokazujący coraz Spieszniej i coreż 
bardziej rozpaczliwie miotającego się 
Fauna bezskutecznie usilującego udo- 
wodnić niesprawiediiwość | okrucień- 
stwo lakiego wyroku. 

Tytułowe określenie odsłania pod- 
stawowy błąd w konstrukcji utworu — 
jest nim zawsze pozbawienie widza 
Szansy własnych osądów. Widzowi bo- 
wiem autorka wskazuje jedynie miejsce 





observalora. przewodu i to nie nazbyi 
uczewego, bowiem kolejne sceny — jek 
tendencyjnie.podobierani. świadkowia 
— powoli acz nieubłaganie pogrążają 
bohalera. Najpierw to sirojeni się, bat. 
koliwe gadanie do siebie o kruchości 
pamięci o konieczności reaiizowania 
jakiegoś programu. Polem spodziewa: 
ne i faktyczne drwińy dozorczyni. Już 
po kilku pierwszych minutach projekcji 
mamy nie, nazbył inieresujący obraz 
ohalera; to czowiek niepewny siebie, 
bez gustu, lękający się śmieszności 
przerażony umykaiącym czasem, jakoś 
anachroniczny. Nie w nim z wizerunku 
nakreślonego piórem " Malarmógo 
„nieskończoności czystym _ ozłocony 
Świtem, przeglądam się — i nagle widzę 
się anicłem'". Nie w nim z dionizyjskiej 
radości i poczucia własnej siły męż- 
czyzny-któla, zdobywcy, kochanka. 
Jakby i lego było mało, autorka każe 
swemu Faunowi tuż za bramą podwór- 
ka wdepnąć w... aty dalszy wywód wy- 
gląda podobnie. Uganiający się za ko- 
bietami Faun jest ośmieszany. poniża- 
ny. poddawany próbie biegu. po stro 
mych schodach, lecz to jeszcze niejest 
najdolkiiwsze. Ścigać to jego fauni los, 





bo czasem przecież uda się doścignąć 
łochiwąnimię. Cóż jednak ztego, Faun 
Chytlovej nie jest w stanie kosztować 
owoców Swych zwycięstw. Tężyzna i 
zyczna | sposób bycia zorientowany na 
zdobywanie, (o tyko skorupka skrywa- 
jące impotencję. kompleksy, intantylizm 
umysłowy, to_ starannie | z iroską o 
szczegóły budowany mit, właśnie ów 
program o którym mowa w pierwszej 
scenie 

Skoro tak przez cały czas trwania 
projekcji ulwierdzać się mamy w prze- 
konaniu, że ten iacet jest nieciekawy, 
godzien politowania, nie ad rzeczy byt: 
by odruch) prolestu | próba zbadania, 
dlaczego akurat iakiego nieszkodliwe: 
90 w gruncie rzeczy osobnika pognzła 
pani reżyser w tę drogę krzyżową, Jeśli 
Faun zastuguje na taką chłosię, lo za 
pewne jego otoczenie jest sympatycz- 
niejsze. Ale niestety. Kolega Fauna to 
już kwiniesencja zdziecinnialego deb 
Jizmu. Więc górą panie? Olóż | to nie. 
Bliżej pokazane kobiety z otoczenia bo- 
katera aż proszą © dosadne określenie 
wych walorów intelektualnych. Te mi- 
gaiące jedynie w le —w zasadzie także. 
Góż więc za metoda rządzi tym ekrano- 
wym szaleństwem pelnym postaci z ta- 
niego kabaretu, a to obudowanym w 
mnóstwo symboji? Czy pulsowanie 0D- 
razu połączone ze szczególnym upodo- 
baniem do obserwacji praskich wież to 
projekcja twórczej jaźni autorki czy jej 
Fauna? 

Otóż wydaje się (już bez wspierania 
się Freudem|, że cały świat prezenio- 
wany przez Chytlovą to ludzki zwierzy- 
niec, nie wiedzieć czemu rozpełzły w 
przepięknym krajobrazie i wśród cu 
gownej architektury. Z urodą sceneri 
koresponduje tylko zimne piękno mio- 
dych kobiecych cial tlko palrzeć rze- 
baz daleka, bo z bliska mogą się oka. 
zać niedomyie. A i suchać nie warto, 
bo nie mają nie do powiedzenia. Fau 
nem z ducha Mallrmego, z muzyki De. 
bussyjego jest sam twórca zza kamery 
Linie | barwy świala mogą tworzyć pięk- 
no absolulne, nie do uchwycenia nie 
stety, nie do konsumpcji — istniejące 











tylko gwoli zadumy | zachiannej, nie da 
nakarmiania, tęsknoty. Wszyscy jeste. 
śmy po irosze Faunami, w obrazach i 
dźwiękach szukamy piękna, bo tu świal 
pełen obleśnych. niezdarnych podty- 
waczy, przemądrzałych herod-bab i 9a- 
sek o cielęcych oczach. 

Taką flozolię można by przyłożyć do 
filmu. Chytiowej, ale można też i inną 
widzieć w nim. przejmujący traktat o 
lęku przed. starością, niezdolnością, 
niemożnością, o okrucieństwie praw 
natury, które Sprawiają, że przez więk- 
szość świadomego życia. obcujemy 
nieodpowiedniością, brakiem harmonii 
między mądrością a urodą, że czas 
młodości i piękna ludzkiego ciała jest 
taki krótki a polem pozostaje już tylko 
tęsknota i nienasycenie. 

Można by więc - lecz chyba byłoby 
1o przesadne dowartościowanie utwo- 
1u. Film powstał na kanwie pomysłu Ji- 
fiego Brdecki, którego sława salyryka 
nie wymaga dowodów, Zapawne był to 
pomysł mający zgrabny poczatek, śro- 
dek i zabawną pusnię, bo można go z 
filmu odczytać, Gdyby pomyst en wział 
na_ warsztat Iwórca nawet znacznie 
mniej niż Chytlova utalentowany ale za 
to czujący dowcip, mógłby powstać film 
liryczny, komedia z łezką, może nawet 
zjadliwa satyra. Obraz Chytilvej eks- 
ploduje przeogromną symboliką | bo- 
gaciwem skojarzeń, ale robi wrażenie 
ostatnich wprawek kata dokonywanych 
uż przed dóbiutem w zawodzie, takie- 
go co to opanował już technikę, lacz 
jeszcze nie może powściągnąć resztek 
emocji 

Kino_Chyilovej, nazywane kapryś- 
nym. leministycznym, poszukującym — 
ewoluuje tu chyba w stronę horroru, 
który jak rzadko daje możliwość rozła- 
dowania narastającej niechęci i rozgo- 
yczenia świalem. ludżmi. Do takich 
wniosków skłania niestety „Zby! późne 
popołudnie Fauna”, komedia, na której 
nie bardzo jest się z czego śmiać, a pła- 
kać też jakoś niestosowne. 


ELŻBIETA 
DOLIŃSKA 









jno straszy nas od początku 
swojego istnienia. Obecnie 
na polskich ekranach są rzy 


filmy, których zadaniem jest 
wywoływanie w widzach dreszczyku. 
nowość sprzed kilkunastu lat, antyhor- 
ror „Dziecko Rosemary" Romana Po- 
lańskiego, horror „Christine” „Johna 
Carpentera — | „Zagadka nieśmieniel- 
ności”, a właścwie „Głód” Tony Ścot- 
1a. 

Każdy z tych filmów, oprócz tajemni. 
czego świata potworów, zła, wampirów, 
zawiera dość silnie zaznaczone akcen: 
1y erotyczne, które nie wydają się sta- 
nowić jedynie atrakcyjnej przyprawy dla 
zdobycia powodzenia wśród widzów. 
Poza tym tyluty te nie są wyjąlkami —w 
większości filmów grozy treści demo- 
niczne | erotyczne bywają ze sobą nie- 
rozerwalnie związane. 

Relacja ta stanie się jaśniejsza, gdy 
zapoznamy się z koncepcją kina grozy 
zaproponowaną przez Wallera Evansa, 
zgodnie z którą wiele elementów tego 
kina można połączyć z doświadczenia- 
mi i przeżyciami okresu dojrzewania, 
Jest to dziwny czas, w którym z jasnego 
| zrozumiałego dzieciństwa przechodzi. 
my pod władzę ciemnych i niepojętych 
Sił rodzącego się pożądania seksual- 
nego. 

Sarah Roberts przechodzi podobną 
transormację: z energicznego naukow- 
ca pełnego wiary w ludzki rozum, zaj 
mującego się tajnikami życia — zmienia 
się w istotę ze świata nocy miotaną żą- 
dzą krwi. Przemiana ta następuje dzięki 
koniaktowi z Miriam, wampirzycą istnia- 
jącą poza czasem, przy czym kontakt 
len ma wszelkie znamiona uwiedzenia 
seksualnego. Poprzedza je zreszią 
pieśń miłosna o Lakme I jej niewolnicy 
Malice, a Sarah wprost pyta Miriam — 
„czy chcesz mnie uwieść?”. Również 
Czerwone wino, rozlane na bluzkę Sary, 
kojarzy się z krwią. 

Warto zwrócić uwagę, że wszelkie 
kontakty wampirów | ich oliar mają w 
„Zagadce _nieśmierielności” _jedno- 
znacznie seksualny charakter. Ofiarą 
pada lu z reguły osoba płci przeciwnej. 
najpierw para z dyskoteki, później 
pierwsi mężczyźni alakowani przez 
Sarę — bawidamek z ulicy jej narzeczo- 
ny. Gdy nie ma związku seksualnego, 
alak kończy się niepowodzeniem; przy. 
kładem pierwsze próby ogarnięlego 
paniką Johna. Jego ofiarą staje się w 
końcu Alicja, jedyna przyjaciółka domu 
Blaylocków, która mówi do nagle po- 
starzałego | przez to nierozpoznanego 
„Johna: „kocham ich" (wampiry często 
są zmuszone atakować osoby, które 
obdarzają miłością, dlatego również o. 
[iarą Sary jest jej narzeczony) Alija, co 
również jest istotne, sama znajduje się 
w okresie dojrzewania, we władzy ro- 
dzącego się pożądania. Bezpośrednio 
przed alakiem Johna, który nawiasem 
mówiąc jest pełen poczucia winy i 
mówi do niej „przebacz mi”, widzimy 
antyczną rzeżbę nagiej kobiety wstydii- 
wie zasłaniające piersi 

Dla Miriam i Johna, mimo ich „krwio- 
żerczości” i lęku jaki budzą, widownia 
odczuwa pewną sympatię. U jej pod- 
Sław leży tajemnicze pokrewieństwo 
odczuć — poczucia osamotnienia, od- 
rzucenia i wyobcowania ze społeczeńs- 
twa („oni nie mieli zbyt wielu przyjaciór 
— mówi Alija]. wspólne dla filmowych 
potworów i dla dojrzewających. Nowe 
przeżycia i pragnienia pojawiające się 
w, okresie dojrzewania, zwykle stano. 
wiące tabu w społeczeństwie, sprawia- 
ją, że osoba w lym krytycznym wieku 
zuje się inna. odrzucona przez Olacza- 
jacy ją świat I ludzi. Podobnie filmowe 
wampiry, zawsze samotne, skazane na 
wieczne życie — Miriam mówi do Johna: 


Zrozumieć 
wampira 





Susan Sarandon i inni. USA, 1983 


ZAGADKA NIEŚMIERTELNOŚCI 
"TIE HUNGER. Reżyseria: Tony Scott Wykonawcy: Catherine Deneuve, David Bowie, 





Ludzka śmierć jest inna od naszej. My 
będziemy przez wieki yli czuli, widzie- 
Ii" — otaczają się światem dzieł sztuki, 
muzyki. Również w okresie dojrzewa” 
nia, oprócz rodzącego się pożądania 
seksualnego, pojawia się zainiereso- 
wanie sztuką, poezją, pojawiają się py- 
tania o sens | istotę życia. 

Nie jest więc przypadkiem, że Sarah, 
zajmująca się badaniem ludzkiego ży- 
ca, pada oliarą pożądania. Pojawia Się 
tu zasadniczy antagonizm między nor- 
malnym. racjonalnym podejściem do 
świala. charakterystycznym dla społa. 
czeństwa (Sareh przed przemianą), a la- 
jemniczymi siłami w świecie irracjonal- 
nym i zdominowanym przez uczucie. 
Świal laboratoriów, testów, skompliko- 
wanej aparatury zostaje przeciwstawio- 
ny_ tajemniczej synchroniczności za- 
chowań, podobieństwu odczuć, pokre- 
wieństwu zdarzeń pozornie nie związa- 
nych ze sobą w żaden sposób (syn- 
chroniczne zachowania Miriam, Johna | 
"małp w pierwszej scenie, współodczu. 
wanie Sary | Miriam itp). 

Sarah, niezwykle konkretna przed u- 
wiedzeniem — Iraktuje Johna jak waria- 
ta. gdy ten zwraca się do niej o pomoc 
— nigdy iuż taka nie będzie; to tak, jak 











nie mozna odzyskać utraconego dzie. 
wictwa. Dostaje się pod władzę niepo- 
jelej żądzy krwi Jak jednak wskazuje 
Codzienna praktyka, każdy człowiek 
musi w jakis sposób opanować pożą- 
danie rodzące się w okresie dojrzewa. 
nia | to opanować w granicach akcepio- 
wanych przez społeczeństwo. Nieprzy- 
pedkowo większość klasycznych fl- 
mów grozy kończy się śmiercią potwo- 
ra.i następującym po niej małżeństwem 
bohaterki. To małżeństwo nie stanowi 
jedynie benainego happy-endu, zie jest 
jakimś ujęciem i uchwyceniem pożąda 
nia w okowy będące do przyjęcia przez 
społeczeństwa, 

Sarah nie podóaje się skazaniu na 
wieczną udrękę bycia wampirem — na- 
Siępuje w niej druga transformacja, któ- 
ra musi przeżyć kazdy dojrzewający 
człowiek: bezmyślna i ślepa żądza krwi 
zostaje opanowana. Dopiero dzięki po- 
godzeniu tych dwu, pozornie przeciw- 
stawnych sil możliwe jest normalne ży- 
cie. Unicestwienie Mińam 1 jej świala — 
Świata ślepej żądzy - ma właśnie taki 
sens. Sarah opanowała swe pożądź- 
nie. W końcowych sekwencjach widzi- 
my Sarę w bisłym pokoju, z anielsko 
piękną dziewczyną, natomiast niszczą- 









ce pragniania i popędy pozostają sym- 
bolicznie uwięzione pod sialką z drutu, 
gdzieś w podziemiach — głębiach ludz- 
kiej psychiki 

Przedstawiona u interpretacja „Za- 
gedkinieśmiertelności” niewykluczaza- 
pewne interpretacji odmiennych. Są w 
ym llmie pewme watki fabularne, pewne 
epizody. których ukryty sens można 
odczytać: inaczej. A jednak wydaje Się 
że przeżycia okresu dojrzewania leżą 
u podslaw wszystkich wrażeń związa- 
nych z filmami grozy, niezależnie od ie 
90. czy jest lo klasyczny już „Dracula. 

„Frankenstoin”, czy współczesny hor 
tor z coraz wymyślniejszymi tabutami 

Przykład; wspomniany horror moto. 
geliczny „Chństina”, opowieść o dwu 
chłopcach przeżywających okres doj- 
rzewania. Jeden z nich, Arnie, ulega sile 
budzącego się erotyzmu. Ten erotyzm 
malenializuje się w posłaci pięknego i 
drapieżnego samochodu, który zmienia 
nie do poznania spokojnego, niezdar- 
nego i podporządkowanego rodzicom 
bohalera — przeciwstawiając go rodzi- 
com, przyjacielowi i dziewczynie. Jego 
psychiczna słabość sprawia, że rie jest 
w stanie opanować rodzącej się w nim 
sły i nadać jej postaci możliwej da 
zaakceptowania przez społeczeństwo. 
Dlatego, w końcu, nieokietznane pożą- 
danie zabija go. 

Kino grozy będzie, [ak się zdaje, stra- 
szyło nas zawsze, ponieważ lęk związa- 
ny z okresem dojrzewania i pierwszymi 
doświadczeniami seksualnymi jast nie. 
rozerwalnie związany z kullurą i współ- 
Czesnym społeczeństwem. Filmy le po- 
zwalają w jakiś niepojęty sposób owe 
lęki opanować | przybliżyć codziennej 
rzeczywistości. 


DARIUSZ 
PAWELEC 
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Spotkać białego 


jednorożca 


„Jednorożec (bialy, oczywiście) jst zwe- 
rzęciem magicznym. z baśni | z alchemii A 
laiże z kna. Jadnarosce spolkać można 
właśne na ekranie w osobiwym imie Ru 
leya Scata „Logenda”, Twórca „Pojedynku” 
(według Conrada), hortonu SĘ „Obcy - ósmy 
pasażer „Nogiromo=" SF czystego — „Blade 
Runner"; poświęci czierylta na kosziowną 
realizację lj baśniowej fantazji Ale myślał o 
niej znacznie wcześnie, właściwe już od 
swego pierwszego Iimu kowego, gdy żeg: 
net się 2 nerwową almosierą reklamówek. 
Pierwszą wersję scenarusza. napisal dla. 
muzycznego zespołu Bee Gees: - Mat lo 
być film demonstujący ich zdolności skor 
skie. Opowieść o śpiącej królewnie, symbolu 
czystość, na która dybią trzej złoczyńcy. Aby 
ja posiąść, zoba najpierw openować jej du 
ha. Film nie zostat zreaizowany, le posta 
rowem: nie rezygnować, 

W czasie pracy nad wielkim widowiskiem. 
jakim by „Blade utner"— opowieść 0 tow= 
©y robotów — realzatr zetknął się z pisa 
zem, autorem książek w stylu łaniasy, Wilia. 
mem Honstergiem. 

— Dowiedziałem się, żo pisze iakie baś. 
nie Posianowiiśmy pracować razem. Napi 
at najpierw krótką nowelę, w której znali 
i już zarys dramatycznego koniiktu między 
Światością | Mrokiem, Chcialem, żeby jed. 
porczec był symbolem niewinności, żeby żi 
zostal zmszezeni i zeby książę wytuszy! w 
wędrówkę, która przyniesie świato do krainy 
ciemności Hiortsberg zabrał się do pracy z 
1ymi wyłycznymi, a natomiast reaizowatem 
„Blade Runner". Fim scenariusz skończył: 
my równocześnie 

Polem wtączy się młody i enetgczny pro- 
-ducent Arnon Micnan, kóry Imansował już 
sławne my „Kiedyś w Ameryce" i „Brazy- 
1" Producent z laniazją, bowiem baśniowy 
wet „Legendy" kosztował 24 miiony dola 
rów —a na ektanie nie ma gwiazd. Gwiazdor 
ska jest lyk oidpa techniczna. twórcy deko- 
1acji, kosiumów, elektów specjalnych. Real. 
zacja rozpoczęła się od starannego obejrze. 
nia „Pięknej i besli” Jzana Cocteau. Scol 
przyznaje lakże, ze pamięta o petnych lan- 
lazi obrazach dianeyowskich 

— Najtrudniejsze było stworzenie na ekra- 
me świała bezczesowego, bez żadnych 0d. 
miesień historycznych. Cheat, żeby ztmo- 
Stra była magiczna teatralna równocześnie. 
Przede wszystkim zdecydowalidmy się zbu- 
dować ląs cztkowicie w studio. Tylko w ton 
sposób można było uzyskać właściwa o. 
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świnie, Zbudowaliśmy go w angielskim 
Pinewood, na ogromnym terene. na którym 
powstawał himy z Jamesem Bondem Były 
w nim wzgórza I dolny. ajemnicze zakamarki 
ukryte w gęstwinie. Z pewnością najpiękniej 
sze dekoracja limowa_ jaka, kiedykolwiek 
wzniesiono. Aż do pożaru! 

27 czerwca 1984 toku w przerwie obiad. 
wej wybuchi w studio pożar, który Błyska. 
wczni strawi całą dekorację 

— Pozostawał nam jeszcze piętnaście dni 
zdjęciowych w lesie! Na szczęście udał się 
jakoś odtworzyć potrzebne agmeny. pzy. 
stosować dekorację, która ocalała w innej 
części studia. Staciiśmy tyko dwa ani. W 
„reko realizacji zawsze oczekuje się jakie- 
.9oś obenkania chmury czy otanejkatasto- 
ly. Po prostu krgi się dalej 

Kolejna paria zdjęć obejmowata wnętrza 
siedzby „złych, kóre Scoltstylzuje wyraż 
mie na stymny pałac mutmiionera z „Obywa- 
tela Kane” Orsona Welesa. W tej sceneri 
pojawia się Ciemność we własnej osobie — 
lbrzymia postać przypominająca Minotaura 


om Cru | Mi Sara 


Kinorama 


Gra go Tm Cuny, aktor o anielskej cierpi 
wości, ba charakeryzacja zajmowała sześć 
godzin — Chofem, żeby Ciemność — nega. 
tysmy bohater mu — fascynowała w lej mę. 
skiej posiac sżą | erotyzmem. Ma więc cało 
jk z Michata Anitą o czerwonawym kolorze 
skóry, Ktopot by! z twarzą - myśletem o mas- 
©e z Nocy na tysej Górze" w „Fanlazj”Dis- 
neya, potem o komiksowym Batmanie. Re- 
zulat wydaje mi się zadowalejący: est to 
(warz wyrazista i przerażająca, ale kobiety 
"mega uznać ją za pociągającą 

Fm Scola jast bowem baśni niezupar 
ni klasyczną W podziale na si zł i dobra 
Jest pewna. enigmatyczność; - Cheiaem, 
zeby księżniczka umiała manipulować ludż 
[mi zeby l bohaterowie by błyskotliwie inte 
ligertni | tescynujący seksualnie. W gruncie 
rzeczy nabarziej niewirmy jest „książę z 
baśni" — Jach, władca lasu. 

Jacka gra Tom Cruise, księżniczkę Mi 
Sara. Są lakżo oily, chochiki i wiel lanta- 
stycznych etat. cała a niezwykła opowiesc 
utrzymana zosiała w tonie niaco zarobli 
wym. 

— By! to świadomy wybór — wyjaśnia Rio 
ley Seo. — Mam dość opinii krążących o 











„etc Cienności 


mnie że jestem reżyserem mrocznych I przy 
gnebiających obrazów. Chcitam pobawić 
się nieco ze światem mielogicznym. Chcia 
tem lo, zeby kazdy widz. niezaleznie od wie 
ku, odebrał en obraz zmysłowo, odczuł w 
rację wszystkich pięciu zmystów. Początko 
vo planowałem zakonczenie, w którym ksią 
ze | ksiezniczka rozstają się. a ich histora 
miłosna pozostaje niedopowiedziana, Wyda. 
wało mi się to bardziej romantyczne. Ale 
reakcja widzów na pokazach testowych była 
90 przewidzenia: .Po tylu komalkacjach nie 
„padają sobie w ramiona? Więc po © Się 
"męczyli? Musiałam zmienić hna, al dałem 
księśniczce powin rys makianelczny. W;- 
aja m się,że ludziom odpowiada dziś vktj- 
1y manicheizm legendarnych histai. Kino 
rmusi chwytać kiimat swego czasu | dlatego 
.polaktowatem moją „Legendę” w duchu lat 
osiemdziesiątych. 
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Fat. Norman Jewiacn na planie „Żarskiej opowieści 


Jewison 
z profilu 





Sziej dyskutowanych filmów ostatniego $ezo- 
nu, zastrzega się: — Jes ko mogę, e og, 
dam własnych flmów I dodaje: - Znam przedież 
każde ujęcie | zal mi tyn, tóre odrzuciemi 


ach pięćdziesiątych w teiewiej By 
tem uniwersytetu w Toronto | pierwszą pracę 
otrzymał w brytyjskiej BBC — wówczas jadynoj 
lelewiej, w kórel wyczuwała sę Iworczogo du. 
cha. Ameryka dopieto zaczynata, BBC była o pól 
boku da przed. W Kanadzie miaram do czyni. 
mia z radiem | teatrem, sle televize lascynowała 
nia — 1a znacznie Bardziej ni Aim. 

W amerykańskiej CBS resllzowa wiele pro- 
gramów muzycznych, ale u progu lat sześć- 
dziesiątych znalazt się w Holywood. Wraz z 
nim tacy realizatorzy telewizyjni, ek Sldney Lu- 
met, Arthur Penn, John Frankenheimer | Fran. 
lm Schatiner. To wiaśnie byla słynna „nowo. 
jerska szkola telewizyjna”. Jewison mówi: - 
Wszystko dlatego, ze starsze pokolenie rażysc. 
rów Mimowych wyraźnie się kończyło, 2 żywa 
ranem telewizyjna uczya nowego spojrzenia 
la rzeczywistość, Ale lakże dlatego, że w owym 
czasie lew za zaczęła racić jakość, ponieważ 
opanowały ją reklamy. Kino ostało się jako czy 
za sztuka. Dawało eż więcej preiiżu, bo z kolej 
jelewzja zniszczył zupe tanią produkcję ki 
1y.,B' "Tego rodzaj Himy sat Bi lowarem na 
"maly ekran. To wszystko zało się rownorześ 
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Jaz sę ponownie w więzieniu na 
polecenie prezydenta Marcosa 
Wybitni fimowcy: wielu krajów 


ken, Fermando 





zgłosii protest — min. Francis Ton) Scol. r 
Goepon. George Lucas, Juie nas „Zagadki 
nns — ae los ligitskego re.  Przygotzmija i 
żysera pozostaje nieznany, We „OB GW W 
wrześniu U. roku powiedział w łodzi aktorzy 
wyraze towa. kra tarz wy. W Mobiles kl 
Gaja się prorocze: — Myślałam,  Pafnarią Ha 
e obroni mnie moja międzyna:  -Świedki 
rodowa reputacja. ai zamotda 

wane Aqua w obacności201y. Główna rola + 
sigcy śwadkówI śś dziennikarzy. mokasyny 
.międzynarodowych odebrało mi __ Amer przezna 


dewison zamyśla się | dodaje: - Dzisiaj 


starzy. nowi reżyserzy ni przy 
Iiyjko ze szkół limo 


szym chacby olalego, 
Się lim z murzyńską obsadą nie znajdzie 
dużej widowni. Ale vzeba utalę w odpowiedni 
momen! wydzje mi się że 10 mi się udało. Rea. 
Ieuląe „W Upalna noc” gpierałem się na konf 
cie między białym Szerjem, klórego gral 
żarty przybyszom — Sneysm Pól 
zupełnie na. A 
ywa publiczność! Trudno było Go- 
prowadzić do realzaci le trudny jest każdy im 
którym ne gra kloś na miarę Cima Eastwooda. 
Holywood decydują nazwiska klku gwiaz 
prawda. że liny 2 ich udziałem 
Jewisona niepokoi sytuscja zagrożeni 
stwarzają dziś kinu wideokasety 
apatia jest nieoywała! Mając wide 
ogląd Him w dowalnym cza 
sę. komu będzie się chciało jeszcze chodzić do 
Jena. Zodasze 90 dla i 


s 2obie na lo po- 

e, waściiee ralu 

ja się nieustannym zmieianiem programu | eś 
"naprawdę ćreo zobaczyć him, msi posz 
albo na telewiię. Myślę, 


"mi | goze raeczywiście chodz: się „do kna', bo 
zawsze można coś dla brże 


laina Delona. Wobec. odmowy 
aktora, otrzymał ją komik (w 
siępujący ostatni także w to- 
iskie nia tach dramatycznych). Colu 
zodrz 


kórego dokonał Angiik 
Henry Fox Talbot Z ej okazj jak 

PR równi 
nistopher Wal: my Bryiskego poczi a 


sy 


la tego kna 
lersa, Dzuda 
lim dla kn - ia Chapina, Vi 
sach glownych __vien Leigh i Alreda Hich 
m Crue | Kei żę 
Niedawno była znakomiy aktor charaktery 
styczny Armon Dzigarcnaniang 
rolę dpłektywa ww sensacyjnym 
„„Talemnsce królowej pra- 


rozgrywa się wi 


>na była dla A. - Dalekm Wscnodzi 


Charlotte Rampling 


Oajądamy a właśnie u boku Paula Newmana. 
erdykce” Sidneya Lumeta jak zawsze 

nepokajacą | enigmatyczna. Znakomia ak 

tora brytyjska © renome międz 

gwiazy występuje oba 

Śeraul we tancuckm imie 





z SZACBUMUJNS= SE PRÓZT CAO RI TRA OZ ÓE2 Z DEKOR 


Ze śmiercią 
Louise Brooks 
(sierpień 1985) 
przeminęła 
jeszcze jedna 
legenda 

kina. 


LULU_ 








Zorganizował w Paryżu wy- 

stawę ..„Sześćdziesiął „lat 
kina”, w halki wisiały tylko dwa por- 
waty: "Falcone z „Męczeństwa 
Joanny d'Are"_ Dreyera" i, Louise 
Brooke z „Puszki Pandory". Ża 
iany, dlaczego nie kazał zawiesi 
zdjęcia „prawdziwej , owiazdy”, 
Lengiois wykrzyknił: „Żadna Gar- 
bo! Zadna Dietnch! Jest 1ylko Loń 
se Brooks! 

kim była? Najwyrazistszy wizeru- 
nek Iteracxi aktorki przynosi za- 
pewne szkic brytyjskiego krytyka 
Kennetna Tynana. Opis Starej, Sie- 
derdziesięcioparoletniej _kobiety. 
nie” opuszczającej zatłoczonego. 
dwupokojowego mieszkania w Ro- 
Chester w stanie New York, cierpią. 
ej na bóle krzyża i utrzymującej 
się "z. rocznej dotacji. składanej 
przez dawnych "przyjaciół. Mimo 
fascynacji autora, jest w 1ym opisie 
coś nieprzyjemnego, ton pośmiert- 
nego" wspomnienia. złośliwy los 
sprawił, że był to jeden z ostatnich 
tekstów Tynana — natomiast Louise. 
Brooke nie tylko przeżyła go o pięć 
lat, ale zdołała |eszcze Opubliko- 
wać pełną. werwy inteligencji 
książkę „Lulu w Holywood". 

Kim była? Zacząć irzeba od bio- 
grafi. Urodzia się, prawdopodob- 
nie w roku 1908 (leksykony i histo- 
nie kina jak zwykle podają różne 
daly) w matej amerykańskiej miaś- 
cinie w stanie Kansas. Od dzie- 
Gjństwa brała lekcje tańca, w wieku 
15 lat znalazła Się w Nowym Jorku, 
w. objazdowym ' zespole. tanecz- 
nym. Nie zagrzata miejsca ani tam 
ani" nigdzie indziej; wiadomo, że 
wkrótce już tańczyła chariestona. 
na estradzie londyńskiej kawiami i 
że po powrocie do. Nowego Jorku 
została przyjęta do zespołu rewio- 
wego Ziegielda. Wiadomo też, że w 
maju 1925 roku wystąpiła w filmie, 
którego. kopia dzić już nia istnieje 
przechowała się natomiast kopia 
następnego, zatyułowanego -„A- 
merykańska Wenus”, w. którym 
była jedną z, „kąpiących się. pięk- 
ności”. Tegoż roku podpisała kon- 
trakt z wytwórnią Paramount | ża- 
grała w sześciu limach, przeważ- 
nie komediach, oraz poślubiła jed- 
nego ze swych reżyserów. Edwar- 
da Sutherland, aby rozstać się z 
nim po dwóch latach. Czarnooka i 
czarnowiosa. drobna (dodawała 
sobie wzrostu nosząc niezmiemie 
wysokie obcasy), od Gziecka zwra- 
cala uwagę pięknością, 

W owych, latach tak ją opisywa- 
no: „Bardzo młoda. Jej czarne wło- 
Sy |'czarne oczy nią jak chińska 
jaka. Skórę ma białą niczym kame- 
la. Jej nogi są poemalem”. Sty! e- 
poki śmieszy. zle | po latach kom. 
Biementy są podobne: „Zjawisko 
doskonałe, kobieta ze snów, istota 
bez której kino byłoby ubogie” 
(Ado Kyrou), 
nywalna w (Kevin 
Brownlow). „Gi którzy ją zobaczyli, 
nigdy nie "potalią_ zapornmieć” 
(Langlois), _„iArólowa * prari na 
miejscu | w portowym szynku i w 
królewskim apartamencie Neusch- 
wansteln" (Tynan). Tyle o urodzie 
O aklorstwię wystarczą na razie jej 
własne sowa, zanotowane w do- 
kumenialnym filmie Richarda Lea- 
cacka: „Kiedy grałam, nie miałam 
najmniejszego | pojęcia, co" robię. 
Po prostu grałam Siebie, co jeśi 
najtrudniejszą rzeczą w święcie, ie- 
Śli ma się lego świadomość. Ja nie 
miałam, więc przychodzio ri ia- 
two". Trzeba dodać, że jęst to ko- 
meniarz 2 oddalenia, kiedy Louise 
Brooks od dawna już nie występo- 
wała na ekranie 

Powróćmy jednak do biograf. W 


iedy w 1955 roku szef Cinó- 
malhóque. Henri Langlois 




















1927 roku zagrała w dalszych czte- 
rech filmach, aie istotny dla jej wi 
zerunku i kariery okazal się melod- 
ramat „Dziewczyna w każdym por- 
cie” nakręcony przez początkują- 
cego Howarda Hawksa (1826), Na 
ekranie "tkwi obojętnie między 
dwoma mężczyznami — mocamym 
osikiem, granym przez Victora 
MeLaglena i gładkim amantem, 
Robertem Armstrongiem. Żacho; 
wuje pasywność, w której jest coś 
podniecającego | doprowadza obu 
do morderczego szalu. Ta postać, 
w gruncie rzeczy pełna erotyzmu. 
zapowiada nowy typ femme fatale 
= nie wampa czy kusicieki lecz ko- 
biety-obiektu. ulegającej każdemu 
odruchowi, z gruntu amoralnej. 
Następny film — „Życiowi żebra- 
cy”. również młodego reżysera Wi- 
liama A. Walimana — wzbogaci len 
wizerunek rysem nieco perwersy- 
nej ambiwalencji. Melodramatycz- 
na akcja toczy Się w środowisku 
irampów, wśród których dziewczy- 
na grana przez Louise Brooks u- 
krywa. się początkowo w męskim 
przebraniu. Broniąc się _ przed 
gwałem zabiła starego: larmera, 
swego opiekuna, i ucieka. przed 
policją. W pewnym momencie po- 
wraca do, stroju kobiecego: za 
duże męskie ubranie wisiało na 
niej podkraśtając szczupłość syl- 
walki, natomiast welniana sukienka 
jest za mała i przez swą obcisłość 
uwypukla z kolei kobiece kształ- 








WIBył to rok -1928. w Hollywood 
rozpoczynała się rewolucja dźwię- 
kowa, odchodziło całe pokolenie 
gwiazd i twórców. Paramount za- 
proponował Louise Brooks nieko- 
rzystną zmianę kontraktu, na co 
odpowiedziała posunięciem nieo- 
czekiwanym: przyjęła zaproszenie 
z. Europy. Z Berlina lelegratował 
Georg Wihelm Pabst z olertą 
głównej roli w filmie „Puszka Pan- 
dory”. Oglądał ją w „Dziewczynie w 
każdym porcie” i nie chciał Marle- 
ny Dietrich (której sławę przynieść 
miał dopiero „Błękitny aniot", zrea- 
lizowany w dwa lala później). Pabst 
należał do czołowych reżyserów 
europejskich. w jego filmach grały 
już Asta Nielsen, Greta Garbo | Bri- 
gitte Helm, ale do roli Lulu potrze- 
bował aktorki, która by łączyła nie- 
winność z erotyzmem. Imię Lulu 
należy do bohaterki dwóch sztuk 
Franka Wedekinda (w scenariuszu 
połączonych w całość) — sztuk 
skandalizujących.._ przyjętych jako 
wyzwanie wobec mieszczańskiej 
moralności. Kabaretowa aktorecz- 
ka, która jest przedmiotem targów | 
pożądania, | której towarzyszy 
zbrodnia | która staje się w końcu 
zwykłą prostytutką, w intencji autora 
miała być również „personiikacją 
prymitywnego sekśualizmu, nie. 
Świadomie prowokującego zła” 

Połączenie krytyki społecznej z 
biologiczną koncepcją natury czło- 
wieka wydać by się mogło nie- 
prawdopodobne, gdyby nie oso- 
bowość Louise Brooks. Jest praw- 
dziwa w każdej sytuacji — scenach 
początkowych, gdy mężczyźni krą- 
żą wokół niej » ciągłej rywalizacji, 
niby ćmy; w <=- wencji weseia, kie- 
dy ma na socie śnieżnobiałą suk- 
nię niby wyzywający symbol czys- 
tości i w niej właśnie zabija starego 
męża, aby uciec z jego Synem; w 
finale, kiedy petnym miłości ge- 
stem zaprasza do siebie mężczyz- 
nę z ulicy, który za chwilę zamordu- 
je ją kuchennym nożem. Zwłaszcza 
w tym obrazie delikatny liryzm, ero- 
tyzm i obsesja śmierci splatają się 
w emocjonalny węzet. Trudno © 
lepszy przykład doskonałości sztu- 
ki niemego filmu ostągniętej u kre- 
su jego istnienia. 








Louise Brooks stworzyła równie 
wyrazistą kreację w następnym fi 
mie Pabsia, „Dziennik _upadiej 
dziewczyny”, ponownie przybywa- 
jąc na jego wezwanie z Nowego 
Jorku latem 1929 roku, Ale scena- 
riusz, oparty tym razem na drugo- 
rzędnej pe weści | Margareine 
Bacnme, nie ny! tak dobry, a reży- 
ser znużył się wkrótce realizacją 
Film jest nierówny; wrażenie robią 
sceny sadystycznego drylu w za- 
kładzie _ wychowawczym, który 
przypomina więzienie dla. dziew 
czął, gdzie młodziutka. Thymiane, 
Grana przez Brooks, umieszczona 
Zostaje przez ojca. Zbrukała honor 
solidnej | szanowanej rodziny ro- 
dząc nieślubne dziecko. Po ucie- 
czce z zakladu może zostać tylko 
prostytutką. Że scen w domu pu- 
Blicznym Pabst:i_ aktorka. czynią 
jednak nieoczekiwanie apoleczę 
wyzwolenia i. animalistycznej [a- 
dości życia. Wydaje się że to po- 
wróła Lulu, emanująca erotyz: 
mem i perwersyjną niewinności 
olśniewająca pięknością. Ale za” 
kończenie obciąża naiwna dydak- 
łyka: okazuje Się. że Thymiane 
wyszła szczęśliwie za mąż za ary- 
stokratę i jako bogata fiantropka 
odwiedza zakład dla dziewczał, w 
którym tyle przeszta. Pabst plano- 
wał finał zuetnie inny. Chciał uka- 
zać bezsilność wszelkich „humani- 
tarych gestów" wobec riabrzmia- 
łych problemów społecznych w ro- 
dzeju prostytucji. Dlatego Thyni 
ne. miała siać się szelową domu 
schadzek, Radykalizm lakiego roz- 
wiązania był jednak nie. do przyję- 
cia dla dystrybutorów. 

W tym samym 1828 roku Louise 
Brooks zagrała jeszcze we francu- 
skim filmie” „Nagroda piękności” — 
już dźwiękowym, choć jej dialogi 
żosiały zdubbingowane. Tę mrocz- 
ną opowieść o zbrodni z zazdrości 
reżyserował Auguste Genina,, za- 
Siępując Renś Claira. Bohalerka 
jeśl skromną: maszynisiką, która 
wygrywa konkurs piękności i prag- 
nie wyrwać się z szarej egzystencji 
kuszona mirażem Świalowego ży” 
cia. Otrzymuje rolę w filmie, ale zo- 
staje zamordowana przez męża. 
konirapunkiem dla tej dramaycz- 
nej sceny jest jej wielkie zbliżenie 
na. ekranie w lie | słowa piosenki. 
„Ne sois pas jaloux" (Nie bądź 
zazdrosny): Jak zawsze lascynują- 
ca i piękna, aktorka tym razem nie 
wychodzi poza pewien siersotyp 
narzucony filmami Pabsta. 

Kolejne lata to dzieje zmierzchu 
kariery. Jest coś zdumiewającego, 
że w Czasie gdy europejskie stawy 
kina ciągnęły do Holywoua, la a- 
merykanska aktorka własnie w fl- 
mach_ europejskich znalazła naj- 
większe pole do popisu. Po powro- 
cie do Hollywood w roku 1930 zo- 
Ślała odepcnnięla. Nie doszło do 
podpisania kontraktu z wytwórnią 
Columbia, której potężny szef, Har- 
ry Cohn. puścił w świat opinię, że 
jest „rudna”. Wystąpiła w dwóch 
krótkich komedyjkach zrealizowa- 
nych pod pseudonimem przez Fal. 
1y Atbuckie'a, komika skompromi: 
łowanego! skandalem _obyczajo- 
wymi w dwóch czy trzech innych 
filmach pojawia. się na dalszym 
planie. Jeszcze nieudany sezon na 
Scenie | niedawnia gwiazda znalaż- 
ia się bez pracy. Miała wówczas 
nie więcej, niż 25 lat. 

Jej aktorską karierę znaczą jesz. 
cze występy w podrzędnych kaba- 
retach | dwa powroty na ekran w 
ianich westernach — w ostatnim, z 
roku 1938, zagrała obok począłku- 
jącego Johna Wayne'a. 

Z_niepamięci sylwetka Louise 
Brooks wyłania się dopiero w la. 
1ach pięćdziesiąjych. Cud nastapił 





























przede wszystkim za sprawą pary- 
skiej wystawy Henri Langlois, który 
wkrótce potem zorganizował w Ci- 
namatneque przegląd jej filmów. 
Hasło „W hołdzie dla Louise 
Brooke" dobrze oddawało klimat 
odkrycia i podziwu, klimat w jakim 
nowa widownia przyjmowała aktor- 
kę. Wiedy również muzeum kon- 
SErnu Eastmana w Rochester za0- 
lerowało jej mieszkanie w tym 
mieście, a kurator legoż muzeum 
James Card namówi do pisania. 
Zaczęła od szkicu o_ Pabście 
(1956), po czym nastąpiła seria in- 
teligeninych, bystrych artykułów o 
kinie dawnych lat, drukowanych 
przez takie periodyki, jak brytyjski 
„Sięht and Sc amerykańska 
„Film Gulture”, francuski „Positi” 
Louise Brooks pojawiła się osobiś- 
cie w Paryżu na uroczystym poka 
zie „Puszki Pandory”; wzbudziła 
sensację podobnie jak w Nowym 
Jorku na pokazie „Nagrody pięk- 
ności”. Czy to wówczas napisała 
autobiografię opatrzoną tytułem z 
drugiej części „Fausta” Goethego: 
„Naga na swym kożle”? Maszyno- 
is_ nigdy nie ujrzał światła dzien- 
nego, opublikowała natomiast zna- 
komity artykuł „Dlaczego nigdy nie 
napiszę pamiętników”. Jest w nim 
irzeżwa analiza powodów _unie- 
możliwiających pełną szczerość, 

Budowanie legendy pozostawiła 
innym. W filmie Godarda „Żyć 
własnym życiem” Anna Karina u- 
czesana jest | porusza się jak Lulu; 
na. Lulu stylizowana jest również 
Sylwetka Valentiny z włoskiego ko- 
miksu. Portret starej aklorki, pełen 
wyrozumiałej ironii wobec siebie i 
niespodzianek losu przyniósł głoś- 
ny film telewizyjny Richarda Lea- 
cocka; na jej temat czuli się w obo- 
wiązku wypowiadać historycy, kry- 
1ycy | eseiści, Sama Louice Brooks 
od 1960 roku aż do Śmierci nie o- 
puszczała już Rochester. Ale jej 
książka „Lulu w Hollywood" zna- 
lazła się niedawno na liście best- 
sellerów. 

Osiemdziesiąt czy siedemdzie- 
siąt dziewięć lat życia | tylko dwa 
krótkie okresy Sławy. młodziutkiej 
aktorki z dwóch wielkich filmów I 
sędziwej eks-gwiazdy z piórem w 
tęku, czerpiącej zreszią materiał z 
żywej pamięci tamtego okresu. U- 
czesanie na pazia, piękna twarz 
okalona ostry niby hełm zarysem 
czarnych włosów, wydaje się em- 
Blematem szalonych lat dwudzies- 
tych, epoki charlestona i obyczajo- 
wej rewolucji. Ale przecież nie do 
tego sprowadza się jej wielkość. 
Oba filmy Pabsta, oglądane dzisiaj 
robią wrażenie cokolwiek muzeal- 
ne, przy Całym szacunku dla. ich 
mistrzostwa. Za to Louise Brooks 
nie przestaje zadziwiać. Jest nie 
tylko olśniewająca dzięki swej mła- 
dości | urodzie, ale wyrasta ponad 
role zakrojone w przebrzmiatej już 
konwencji. To. d z nich przekazu- 
je, dźwięczy prawdą, która po la- 
tach wcięz Jeszcze wydaje się od- 
kryciem. Henń Langlois pisal. 

„Gdy tylko ukazuje się na ekranie, 
żnika fikcja wraz z całą sztuką i ma. 
się wrażenie obcowania z doku- 
mentem. Jakby kamera uchwyciła 
ją przez zaskoczenie, bez jej.wie- 
dzy. Jest (..) doskonałym wciele- 
niem” lotogeniczności | lego. co 
kino odkryło w swych oslalnich 
niemych latach: całkowitej natural- 
ności | całkowitej prostoty. Jej 
szluka jest tak czysta, że staje Się 
niewidoczna” 

Jest to. również delinicja odpo- 
wiadająca nowoczesnej koncepcji 
filmowego aktorstwa. 
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ADELI 6 


czyli powrót 
OCUOCWEWYZWIZ 
do filmu telewizyjnego 


powiadanie „Diaber' Guy ta uważa, że ją oszukano, wyłazi z niej 
de Maupassanta, mistrza — diabel. 





noweli naturalistycznej jest Taka jest warstwa anegdotyczna 
zwarte I dynamiczne, z wy.  półgodzinnego filmu „Diabet”, który 
rażnie_ zarysowanymi _charakterami —_ realizuje Stanisław Różewicz. Jest to 
ludzkimi. Akcja rozgrywa się na wsi _ powrót po kilkunastu latach, wybitne- 
francuskiej drugiej połowy ubiegłego go reżysera do kina telewizyjnego. 
wieku, równie głęboko zacotanej jak | Chłopa gra Bogustaw Sochnacki, 
wieś polska. W biednej chłopskiej ro- kobiete do.pilnowania Wanda Łuczyc- 
dzinie zaniemogła matka ito właśnie ka, matkę Franciszka Tomaszewska, 
w_najdramatyczniejszym momencie Sylwia Wysocka, iel 
kiedy zboże trzeba zwozić z pól. We- h Ziętarski, księdza 
zwany felczer domaga się, by ktoś o- _ nusz Paluszkiewicz. 
piokował się chorą. A tu jej jedyny syn "Autorem zdjeć, które realizowano 
jest sami wiaśnie musi zwozić zboże, —_ pad Węgrówem I Mszczonowem oraz 
gdyż od tego w atelier WFD jest Jerzy Wójcik, stały 
twa. Rozumie 


















zrozumieć tego 
więc wynająć 

kobietę, która dozoruje umarłych iu- kostiumy projektowała Maria Wiłun. 

mierających we wsi i okolicy. Targuje Produkcją w imieniu Zespołu „Tor” 

się niemiłosiernie, gdyż cena opieki kieruje Henryk Romanowski. 

jest na jego kieszeń za wysoka. Osta- (bz) 

tecznie dobijają targu: za 4 korony 

kobieta będzie się opiekowata chorą 

aż do pogrzebu. Po nocy matka czuje 

się cokolwiek lepiej. Wynajęta kobie 











Zdjęcia ROMAN SUMIK 





Wanda Łuczycka 





Sylwia Wysocka Reżyser Stanistaw Różewicz Bogusław Sochnacki 
Wanda Łuczycka i Bogusiaw Sochnacki 














Dochodzą zew: 





jd wieści o zagranicznym sukcesie tej 
czy innej naszej aktorki, którą znamy z filmów rodzimej 


produkcji. Zdawało się kiedyś, że trudno aktorowi znad 


Wisły osiągnąć blask międzynarodowego sukcesu. Pois- 
kie gwiazdy nigdy nie liczyły się w kinie światowym (Pola 
Negri jest przykładem wyjątkowym), a przynajmniej euro- 
pejskim tak, jak obecnie. Warto więc przypomnieć co cie- 


kawsze kariery, sięgając do najwcześniejszych. 


JAN F. LEWANDOWSKI 


ZACZĘRO 


SIE 


OD POLI 
NEGRI 


lecz były to przypadki wyjątko- 
we, choć nieraz spektakularne 
Do nich należała z pewnością wielka 
kariera. Apolonii Chałupiec, czyli Poli 
Negri, która zaczynała drogę aktorską 
w Warszawie okresu pierwszej wojny 
Światowej. by wkrólce wyjechać do 
Berlina. Dzięki występom w filmach 
Ernsla Lubischa („Oczy mumi”, „Su- 
murun', „Madame Dubarty”) Pola Negri 
została błyskawicznie gwiazdą europej- 
Ską, co z kolei ulorowało jej drogę do 
Hollywood. Była gwiazdą pierwszej 
wielkości kina amerykańskiego w la- 
tach dwudziestych, utraciła swoją pozy- 
cje wraz ze zmierzcham kina niemego, 
Prawdę mówiąc, żadnej innej polskiej 
aktorce nie zdarzyła się nigdy równie 
ekscytująca kariera filmowa. 


W czasie, gdy Pola Negri występo- 
wała jeszcze w Warszawie, aklorzy 
polscy grywali wcale często w flmach 
rosyjskich przed rewolucją i nawet w 
latach rosyjskiej wojny domowej. Wy- 
starczy wspomnieć Antoniego Fetnera 
w filmach Cnanżonkowa, największego 
producenta _przedrewolucyjnej Rosji 
Komicznego Anloszkę zapamiętano w 
Rosji tak dobrze, że po prawie 40 lalach 
Lubow Orowa' wykrzyknęła: „Anto. 
Szka!”, gdy spotkała Fartnera w kraka- 
wie podczas swej polskiej wizyty. 


agraniczne kariery polskich ak- 
torek_i aktorów zdarzały się. 








W Berlinie próbowały pójść drogą 
Poli Negri inne polskie aktorki, że 
wspomnę tancerkę Aleksandrę Gudo. 
wiczównę. znaną” pod. anysiycznym 
pseudonimem Mia-Mara oraz Helenę 
Mojsżewską. która z kolei używała 
pssudonimu Hella Moja. Z, aklorów 
pewne powodzenie zdobył lgo Sym 
(zastrzelony w czasie ostatniej wojny 
przez polskie podziemie za zdradę), za. 
równo w melodramatach berińskich, 
jek i wiedeńskich. 


Dosyć zaskakująco brzmią informa- 
cje o sukcesach polskich aktorek w 
dawnej kinematogralii włoskiej. W la- 
tach pierwszej wojny autentycznym po- 
wodzeniem cieszyły się filmy z Heleną 
Makowską, zapomnianą dzisiaj gwiaz- 
dą, którą Włosi nazywali „słowiańską 
Wenus” z racji jej oryginalnej urody. W 
latach dwudziestych Makowska wysię. 





powała także w filmach niemieckich 
kręconych w Berinie i Monachium. Do 
Rzymu powróciła po drugiej wojnie, aby 
w „Walizco snów" Luigi Comenciniego. 
aniologii_najdawniejszego kina wło- 
skiego, zagrać samą siebie oglądającą 
ze waruszeniem swe dawne kreacje ak- 
torskie. 

Prócz Makowskiej, sławę zdobyła we 
włoszech Soava Gallone, która przed 
rozpoczęciem kariery filmowej i zanim 
wyszła za mąż za znanego reżysera 
Carmine Gallone, była po prostu Sia- 
nisławą Winawerówną. Historycy kina 
wspominają lekże Dianę _ Karenne 
(pseudonim), Marię Korwin I Stanistawę. 
Napiórkowska, które w okresie między- 
wojennym występowały w filmach wło- 
skich i francuskich. Nie sposób wrasz- 
cie nie wspomnieć występów Jana Kie- 
pury w kilkunastu filmach muzycznych. 

Po tych najdawniejszych zagranicz- 
nych występach aktarskich, które, co 
znamienne, zdarzeły się najczęściej w 
okresie kina niemego, gdy nie istnieła 
banera językowa, a co ciekawe, również 
90v kinematogralia polska znajdowała 
ię zaledwie w powijakach — lata trzy- 
dzieste i pierwsze dziesięciolecia po- 
wojenne przyniosły zahamowanie ak- 
torskiego eksponu. Długo po wojnie 
polskie występy aktorskie nawet w są- 
Siednich kinemalograliach socjalistycz- 
nych zdarzały się niezmiernie rzadko. A 
międzynarodowe powodzenie „polskiej 
szkoły” na. przełomie lat pięćdziesią- 
tych i sześćdziesiątych nie wprowadzi- 
ło żadnego polskiego aktora do kina 
zachodniego. 


Właściwie tylko Zbigniew Cybulski 
mial taką szansę. Lecz wystąpi jedynie 
w, dwóch llmach zagranicznych: naj- 
pierw w „Lalce” Jacquesa Baraliera w 
podwójnej roli dyktatora i pragnącego 
go zgładzić rewolucjonisty, następnie z 
Hamiet Andersson w nieco głośniej- 
szym filmie szwedzkim „Kachać” w re. 
zyserii Jorna Donnera. Jednakże, mimo 
międzynarodowej sławy, Cybulski 
związany był lak silnie z flmem polskim 
1 polską mitologią narodową, że nie sła- 
rał się specjalnie o zagraniczne kon- 
akiy, odrzucając zachodnie propozy- 
cie, gdy Iylko miał co grać w Polsce, 
Źdawało się. ze wielką karierę zrobi 
Barbara Kwialkowska. która po kilku 





Pe 
Rat 
„Tysięczne okno” i zagrała u boku Alai- 
na Delona w filmie „Co za radość żyć" 
EEE 





niej_więcej w tym: samym 
czasie, gdy Kwialkowska da- 



















Sklep przy głównej ulicy” nagrodzo- 
nym Oscarem, Talentu Kamińskiej, któ- 
ra debiutowała przed kamerą jeszcze w 
[81 roku w tlmowej wersji „Mera Ezo- 
łowicza”, nie potrafli wykorzystać po- 
wojenni polscy filmowcy. A tymczasem 
właśnie za rolę we wspomnianym filmie 
czechosłowackim przyznano Kamiń- 
skiej wyróżnienie jury na iestiwalu w 
Cannes w 1965 roku. 

Ostalnie lata sześćdziesiąle zazna. 
czył się coraz większym udziałem pol- 
skich aktorów w limach krajów 
socjalistycznych. Od kikunastu lat nie- 
którzy nasi aktorzy wyslępują częściej 
w filmach NRD i radzieckich niżli w pol- 
skich. Zdarza się nawet, że z tymi za- 
granicznymi występami związane są 
najważniejsze w ich dorobku artystycz. 
nym kreacje. 

Takim przypadkiem jest Ewa Szykui- 
ska, która zresztą pierwszą rolę zagrała 
nie w filmie polskim, lecz w węgierskim 

„Zeżdzie rodzinnym” istvżna. Gaśla, 
Sy następnie równie często co w fi- 
mach polskich, a maże nawat częściej 
występować w NRD | Związku Radziac- 
kim. W filmach radzieckich zagrała swe. 
najlepsze role, zwłaszcza w znakomi. 
tym Vłyznaniu miłości” Ii Awerbacha. 
gdzie w;stapia w głównej rali kobiecej. 
Podobny status osiągnęła występująca 
w filmach enerdowskich, czechosłowa- 
ckich, a szczególnie radzieckich Barba- 
ra Brylska, której za rolę Nadli w melod- 
ramatycznej komedii Eldara Riazanowa 

Szczęśliwago Nowego Roku" przyz- 
rano w Moskwie nagrodę państwową, 

Jednakże za największego rekordzi- 
się rzeba uznać Leona Niemczyka, kló- 
ryrodi we lal występuje regulamie w 
NRD (okoto 50 filmów) 2 także rzadziej 
w Bulgari gdzie wcielał się przeważnie 
w negatywne postaci agentów amery- 
kańskiego wywiadu. W Dałie gra w fl- 
mach sensacyjnych |. psychologicz- 
nych. także w komediach | ilmach kos- 
tiumowych. a zdarza się że w enerdo- 
wskich weslernach. Powierzono mu na: 
wel prestiżową rolę niemieckiego_ko- 
munisty w „Czasie zycia” Morsla See 
mana, klórą uhonorowano następnie 
nagrodą państwową 
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Jsdwiga Jankowska Cieślak I Grażyna Szapołowska w „innym spojrzeniu” Kórały Makka, Węgry 


sląg dalszy ze str. 17 


Często występowały w kinemalogra- 
fach" socjalistycznych nasze aktorki. 
Lucyna Winnicka. (filmy. węgierskie) 

sł 
raunek (but- 
Anna. Dymna 


i węgierskie), Małgorzata 
garskie i. węgierskie), 


(NAD). Aleja „Jachiewicz (filmy NAD, 
bujgarskie, węgierskie). Wraszcie Bea. 


ienionych pań grała w fil 
ranicznych, 
radzieckich (znakomila rola Warwary w 
zie” Andrieja M 


skich. Nieraz nasze aktorki grały po 
prostu Polki, lecz nie zaw 
'tumaczy to ich nadzw, 
Gia w kinematograliach 


ek i aktorów, którzy zac 
Być cenieni również w dalszych rejo 
nach. 

Ostatnio coraz 


zauważyć można 


18 


e angażowanie polskich aktorek 
wców węgierskich. 
lam na myśli nie tyko występy Jana 
iego we wszystkich bez mała i 
mach Many Mószśros. Potwierdzają lo 
cje Alicji Ja- 
Kosy), Bogu. 
a Lindy sl zimno 

a Xanlusa) Kry 


bo) a szczególnie 


'anym bębenku" Volkera Schlóndorta, REN 


Jadwigi Jarkowskiej-Cieślak i Grażyny 
Szapołowskiej, które zagrały razem w 
głośnym filmie psychologicznym Karoły 


Makka „Inne spojrzenie” 
t J rolę, Złotą Palmą na festiwalu 
w Cannes w 1963 roku. Po raz 
pierwszy nagroda ta przypadła polskiej 
aktorce, ale co znamienne — nie za 
kreację w polskim filmie, lecz zagra: 
nicznym, podobnie jak wi ej 
Szym przypadku Idy Kaminekiej. Zdaje 
ę lo sugerować, żo naci filmowcy nie 
polratą wykorzystać lalentów polskich 
aklorów. 


ak wiadomo, Jadwigę Jankow- 
ska-Cieślak nagrodzono za. | 


„Jest również inter 2 zagra. 
występy Polaków nie znajdują 
wzajemności. Nie pojawiają się w na. 
szych filmach aktorzy węgierscy, cz 
chosłowaccy | radzieccy, a przynaj- 
mniej nie na skalę polskich występów 
w kinemałograliach socjalistycznych 
Jeśli do niedawna nasi aktorzy osią- 
gali sukcesy w kinematograliach za 
miedzą, lo osialnio lakże notujemy co- 
Rz całk GALWYSIGY WITA ZE 
chodnich, co jest zjawiskiem nowym. 
Powodzenie na. Zachodzie c 
dotychczas kilku polskich r 
lański, Skolimowski, Wajda, Borow. 


nie potral się p zachodniej 
produkcji Teraz to się zmienia. Od kilku 
lat coraz więcej Polaków występuje w 
filmach zachodnich, nie zalracając przy 
tym kontaktów z rodzimą, polską pr 


osiągają przeważnie nie ci aktorz 
którzy osiągnęli wcześniej sukcesy w 
kinematograliach socjalistycznych, 


sw Bogatylew | Ewa Szynka w „wy- 
znani małofci "l Awerbecha ZGRA 


Tych występów w kinie zachodnim 
zdarzyło się w ostatnich lalach tak wie- 
le, że nie mogą być jedynie przypad. 
kiem, Wygląda na io, że mamy do czy- 
nienia z przełamanie jakiejś bariery, z 
nowym, zastanawiajacym zjawiskiem, 
Nie wiadomo jeszcze, czy będzie 
ono miało trwałe konsekwencja. 
Najwcześniej zdołał się przebić do 
produkcji zachodniej Daniel Olbryc! 
ski. Wprawdzie Olbrychski już przed 
kalkunastu [aty grat w węgierskim „Ag 
nus De” (1970) Miklósa Jancsó, z na: 
stępnie a kręconych we 
wić cz hermetyczne dzieła wę- 
giarskiego mistrza nie mogły stać się 
rzecz jasna podstawą aktorskiej kanie. 
1y. Pierwszą zauważoną rolą zagranicz 
ną Olorychskiego była rola Jana Broń 


Mamet Andersson | Zbigniew Cybulski w 
„Kochać soma Donnera, Szwecja 


skiego w .Blaszanym bębenku” Volke: 
ra Śchlondortia. Zbiegła się, ona z po 
wodzeniem „Panien z Wilka” Wajdy. co 
otworzyło przed. Olbrychskim szansę 
wielkiej kanery, jakiej nie miał przed 
nim żaden z polskich aktorów. Olbrych. 
ski występuje więc, dzisiaj w filmach 
Claude'a Leloucha (.„ledni i drudzy”). 
Jugosłowianina_Lordana Zafranovi 
Margarethe von Trolla nie licząc wystę- 
pów leairalnych na scenach Paryża 
(Fed Butler w scenicznej przeróbce 
„Przeminęło z wiatrem”). Grat lakże — 
Obok innego Polaka, Piolra Lysaka — 
niedużą rolę w „Młości w Niemczech 
Wajdy. 

W flmach zachodnich 
że inni aktorzy Wajdy, by 
Wojciecha Pszoniaka, Andrzeja S 
1yna, Jerzego Radziwłowicza (duża rola 
polskiego rszysera w .Pasji” Godarda). 
a przede wszysikim Kryslynę Jandę, 
która osiągnęła największe powodze. 


ze role zagraniczne Janda za- 

grata w „Zielonym piaku” i „Meństo' 

zachodnich llmach lstyśna Śzabó, by 

zaraz po nich otrzymać propo: 

strony rez 

w lmie „Szpiegu, wstań 

ssela, w filmie „To było piękne lato 

„Jeana Chappola, w szwajc 

pokoju w sercu", w zachodnioniemie- 

ckiej „Be ja się prze. 

ważnie w bohaterki o charaklerze mniej 
i grane przez nią w fi 








Węgry 


mach polskich. Po tych filmach posy- 
pały się następne oferty. torując Jan- 
dzie drogę do kariery międzynarodowej 
Gwiazdy, 


ię da się zaprzeczyć, że drogę 
do kina zachodniego ulorowa- 
4y naszym aktorom filmy An- 
drzeja Wajdy, Na Zachodzie — 
powiedziała Janda w jednym z wywia- 
dów — zostałam zauważona dzięki fi 
mom, Andrzeja Wajdy, które były lam 
oglądane z ogromnym zainierasowa- 
niem. Mają one już swoje miejsce w 
kulturze światowej, ja zaś po prostu w 
ich grałam. Podobnie sądzi Daniel Ol. 
brychski. Wszystko lo, co Się stało 
(poza Polska) w_mojej karierze arty- 
stycznej stwierdził on - przyszło dzię. 
ki Wajdzie. | podobnie mogłoby powie 
dzieć jeszcze kilku innych aktorów, któ 
rzy grając u Wajdy dali się poznać świa: 
towej publiczności, a także — co równie 
ważna - branży filmowej 
Jednakże okazuje się. że aktorzy 
Wajdy nie wyczerpują, sprawy, czego 
dowodzą przypadki aktorek i aktorów, 
którzy zdołali zagrać, w filmach wybite 
nych_nieraz reżyserów zagranicznych 
nie mając za sobą wielkiego stażu w 
kinematograii polskiej, 
Z nich warto wspomnieć Annę Piuc. 








Marietta Móhes I Bogusław Linda w imie „Eskimosce jest zimno” Jónosa Xantusa 


nal. która nie tylko grata w filmach Mi- 
chela Devlle'a i Rogera Vadima, lecz 
równocześnie zdobyła we Francji wiel- 
kie powodzenie jako gwiazda estrady. 
Z_jej występów filmowych znamy w 
Polsce jedynie rolę żony u boku Mar- 
allo Mastroianniego w „Mieście ko- 
biet" Felliniego. Z kolei Joanna Pacuła 
po kiku polskich filmach wystartowała 
niedawno w USA. Małgorzata Zajączko- 
wska znana z „Gonstansu” Zanussiego 
i „Bez miłości” Barbary Sass występuje 
we Francji (jako Margaret Zajaczko- 
wska) min, w finie „Zagubione kule” 
Jeana Louisa Comoliego. Przykładów 
mniejszych I większych sukcesów mo. 
żna byłoby przyłaczyć znacznie wię 
cej 

W każdym razie nigdy jeszcze nie 
zdarzyło Się, aby tak wielu polskich ak. 
torów występowało w filmach zagra- 
nicznych, a już szczególnie zachodnich. 
Niestety nie znamy ogromnej więk- 
szości wspominanych i nie wspomina- 
nych ról aktorskich. Na. razie, niechaj 
więc wystarczy sama informacja, co o- 
czywiście nie zwalnia przed próbami 
zrozumienia | wyjaśnienia tego zjawi 
ska, Które ma —jak się wydaje — złożoną 
| wcale niejednorodną słerę motywa- 
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Tyszkiewicz w „Szlacheckim gnieździe” Andreja Michałkowa-Konczełowskiego, 
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Dziś 
komedię zagrać 
czas 


która zdarzyła się w drodze na forum, zrealizowany w 1966 roku. Jest lo 

komedia muzyczna przeniesiona ze sceny na ekran. Lester, jak należy 

„przypuszczać, sfilmowa tę komedię dla żartu. Podobno miał powiedzieć 
przy lej okazji (nie przestając żartować], że „zafascynował go obraz prawdziwego 
życia niewolników w starożytnym Rzymie”. Dlatego leż na samym począlku niewo- 
icy i kurtyzany z zapatem wyśpiewują, że komedię zagrać czas, że za chwile zoba. 
czymy stare pomysły w nowej edycji że iragedia dopiero jutra, a komedia obo. 
wiązkowo dziś, Obiecanki-cacanki, a polem oglądamy tak stare numery, że słychać 
ryk dinozaurów. 

'Pomysf, żeby w pejzaż starożytnego Rzymu wmontować kawałki rewiowe rodem 
z Broadwayu, wydaje się z gruntu śmieszny. I nie dziwota, że flm został uhonaro. 
wany Oscarem za muzykę, bo za gagi nie mógł otrzymać nawet nominacji do 
Oscara. Zabawnych rzeczy I starych pomysłów w nowej edycji ledwie starczyło na 
zgrabnie zrealizowaną iarsę. Doliczyłem się dwu jako tako udanych parodii — pier 
wsza w scenie, kiedy bohater wskakuje do rydwanu, żeby kontynuować pościg, 
zacina konie .. konie odjeżdzają same zostawiejąc bohatera w bojowym pojeździe. 
To nic innego jak parodia klasycznego już gagu. opisanego w Iiersturze przedmio- 
tu, z.Kaczej zupy” z udziałem braci Manx. Tam jednak występował koń mechanicz- 
ny — motocyki który sam ruszat zostawiając przyczepę wraz z pasażerem. Drugą 
.parodię widzimy w scenie pościgu — dwa rydwany ścierają się z sobą osiami kół 
iskrzą i w końcu jeden z nich staje w płomieniach. To bardziej „zapałne” przenie- 
sienie sceny z „Ben Kura" Wiliama Wyfera, tyle że zabrakło w niej marsowej powa- 
i Chartlona Hestona. 

Oczywiście w filmie Lestera mamy niemal cały zestaw chwytów komediowych - 
.pogonie, ucieczki, pomyłki, słowne bon moty iip, Wszystko po to, żeby w końcu 
niewolnika wyzwolić, a zakochanych połączyć, mimo iż narzeczony to pan całą 
gębą. zaś narzeczona pracuje w handlu żywym lowarem w charakterze towaru. Przy 
czym strach nawel pisać: ten rozśpiewany obraz starożytności niestety nie śmie- 
szy. Gdyby dodać do niego um Eskimosów recytujących wiersze, kto wio. 

Najprzykrzejsza | raczej zasmucająca sprawa. Obecność w tym limie Bustera 
Kealona — jego ostalnia rola. Tego samego roku 1966 zmarł Keaton odiwarza epi- 
zodyczną postać starca, któremu piraci porwali dzieci. Nawet gdyby piraci porwali 
mu krowę, to i tak na niewiele by się to zdało, ponieważ Iwórca „Generata” ledwo 
co widzi. Stąd lego zderzenie z drzewem ma zapewne jakiś, być może miezamie- 
zony, konteks! symboliczny — pożegnanie ostateczne epoki slapsticku. „Marynarz 
'na dnie morza” (1824), biegający w kółko po drodze wiodącej na forum w stroju 
rzymskim w filmie z roku 1966 w wieku 71 lat symbolizuje rozpaczliwą próbę przy 
.pomnienia sie świalu, czy leż daje wyraz zywolności burleski zawsze i w kazdym 
miejscu demonsirującaj swoją nieposkromioną wielkość? Co by to jednak nie 
było, ostatnia rola Bustera Kealona mnie, miłośnikowi talentu twórcy „Rozkoszy 
gościnności sprawiła przykrość. 

Więcej szczęścia miał Joze! Gębski, do którego w poprzednim felietonie wysto- 
sowałem lis jak gdyby w sprawie nie cierpiącej zwłoki. Otóż dokładnie w 10 rocz. 
nicę śmierci Keatona, a więc w roku 1978, opublikował w „Kinie” (2,76) „Nie wysta- 
my list do Bustera Kestana" Czytam w nim, miedzy innymi. 

„Zrobit mi Pan osialnio prezent, jakiego w twórczości osiemdziesięciu lat kina 
golychczas nia spotkałem. W filmie Chaplina „Światła rampy” zagrał Pan starego 
pianistę, który ma skompaniować Chaplinowi staremu zmarniatemu klownow. 
Polażył Pan plik karisk partytury na pocpórce fortepianu i w momencie, kiedy miał 
Pen uderzyć w klawisze, partytura zaczęia się Obsuwac z podpórk. Z ogromną 
godnością — podkreślam to: z godnością — zaczął Pan zbierać listki papieru i 
„ponownie układać w dawnym porządku. | był Pan w tym swóim dostojnym kormiz- 
mie postacią tak wielce tragiczną, że śmiałem się przez łzy i zato Pana kocham, i za 
ta jest Pan dla mnie nieśmiertelny" 

Te dwa epizody, jakze różniące się 0d siebie, jeżeli chodzi o pomyśt I jego rea- 
lizację. Tamten u Chaplina tkwiący jeszcze w obrębie śierego kina | len u Lestera 
będący tesknotą za niedościgłym wzorem, przemieniajcą się w dość trywialne 
naśladownictwo. Niewątplwie tragizm i godność Keatona widoczne są także w fi 
"mie Lestera. S tyłko, rzec można, bez pomysłu komediowego. Geniusz gra staty- 
stę, nie więcej. A swoją drogą pisanie listów na temat komedii to niezły pomysł na 
burleskę epistolarną, na komediodramat pocztowy. 

Film Lestera. zrealizowany przed niemal dwudziestoma laty, w jednym nie stracił 
nic z aktualności, mianowicie w |ym, co Śpiewa, a nie pokazuje: „Tragedia jutro, a 
dziś komedia” I to „dziś” wciąż czeka na swoja wielkie objawienie komediowa. 


FE elewizja pokazała niedawno film Richarda Lestera pl. „Zabawna rzecz. 
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łoskie kino nieme było 

kolebką filmowych 

gwiazd. Tu narodziły się 

1 podbijały serca widzów 
divy o dźwięcznych i często długich 
nazwaniach: Giovanna _Terribili 
Gonzales, Bella Hesperia, Lyda Bo- 
relli, Pina Menichelli, Francesca 
Beriini, Maria i Diomira Jacobini, 
Soava Gallone, Elena Makowska, 
Diana Karenne. Ten gwiezdny in- 
deks można by przedłużyć, każdego 
bowiem roku aż do zmierzchu nie- 
mej kinematografii pojawiały się 
nowe gwiazdy i gwiazdki, najczęś: 
ciej znikające wkrótce jak meteory. 
W odróżnieniu od Ameryki, która 
równie szybko ukształtowała swój 
własny system gwiezdny, we Wło- 
szęch nie byli w rodzimym systemie 
reprezentowani mężczyźni. Na fir- 
mamencie filmowym Italii świeciły 
niemal wyłącznie kobiece gwiazdy. 
Ich ekranowi partnerzy byli po pro- 
stu aktorami. Może tylko z jednym 
wyjątkiem — do rangi gwiazdora 








Kariki z kalendarza 
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Gwiazdor 








pretendował Amleto Novelli, od- 
twórca głównych ról w kilkudziesię- 
ciu filmach wyprodukowanych w la- 
tach 1908-1924, W tym okresie w 


„mieto Novell 








każdym niemal obrazie ważnej, re- 
prezentacyjnej produkcji, figurowa: 
ło w czołówce jego nazwisko. 


Amleto Novelli urodził się stó lat 
temu — 18 października w Bolonii 
Kiedy był jeszcze dzieckiem rodzi: 
na przeniosła się do Rzymu, gdzie 
ojciec mial jakąś skromną urzędni 
czą posadę. W wieku lat dwunastu 
Azaleto stracił oboje rodziców i mu- 
siał sam zarabiać na życie. Począt: 
kowo jako chłopiec na posyłki w 
jednym 2 ministerstw, potem jako 
statysta w teatrze. W 1008 roku uś- 
miechnęło się do niego szczęście — 
został zaangażowany przez wytwó 
nię „Cines'i od razu powierzono mu 
główną rolę w filmie. Były to czasy 
żywiołowego rozwoju włoskiej kine- 
matografii i czasy wielkiej improwi- 
zacji. Dawano szansę każdemu, kto, 
zdaniem producentów i reżyserów, 
nadawał się do filmu, nie pytając o 
zawodowe kwalifikacje. _ Novelli 
miał tę zaletę, że nie przynosił ze 
sobą teatralnej maniery znanych 
aktorów. Jego pobyt na scenie trwał 
zbyt krótko i to,co się na niej działo 
obserwował jakby z boku. Nie uśilo- 
wał przeto zastąpić braku słów 
przerostem gostów i mimiki. Był 
powściągliwy w ruchach, a maskę 
mniał raczej nieruchoma, chociaż po- 
trail, gdy bylo trzeba, błysnąć głę- 
boko osadzonymi, pięknymi nieł 
kimi oczyma. 











Wielki sukces odniósł w słynnym 
„Quo Vadis" Guazzoniego w 1913 
roku. Grał Winicjusza jego kreację 
chwalili krajowi | zagraniczni kry- 
tycy. Od tej chwili stał się ulubio- 
nym odtwórcą ról w kostiumowych i 
historycznych filmach. Był Juliu- 
szem Cezarem i Markiem Antoniu- 
szem u Guazzoniego, Katyliną i Gio- 
vannim Medyceuszem delle Bande- 
re Nere u Caseriniego, Piłatem w 
hrystusie" Antamoro i dwukrot- 
e Tancredim w adaptacji „lerozo- 
limy wyzwolonej” Tassa (w 1913 i 
1911 roku) znowu u Guazzoniego. 








Kiedy przeszła główna fala fil- 
mów historycznych Amleto Novelli 
zaczął pokazywać się w salonowych 
dramatach, w których najczęściej 
powierzano mu role czarnych cha- 
rakterów. Prasa włoska widziała w 
nim [uomo fatale — przeciwstawie- 
nie popularnej na całym świecie po- 
staci kobiety fatalnej, a donna fata-. 
le. Kiedy pojawiał się po raz pierw- 
szy na ekranie widownię kinową 
przebiegał szmer zaciekawienia, a 
jednocześnie niepokoju, a nawet 





grozy. Coś tu się wkrótce stanie — 
jakieś zabójstwo, uwiedzenie nielet- 
niej, szantaż czy zmuszenie kogoś 
innego do samobójstwa. Ale ten re- 
prezentant zła był pełen uroku. Miał 
coś w spojrzeniu, co działało jak 
magnes, Nie był pięknym, lalkowa- 
tym amantem i może z pewną prze- 
sadą in minus nazywano go „czaru- 
jącym brzydalem” — il brutto affas- 
cinante. 


Filmy, w których. występował, 
rzadko kiedy były dobre, obracały 
się w tym samym zaklętym kole 
mieszczańskich i _ arystokratycz- 
nych dramatów, takich żak je widzi 
plotkorska kronika sensacyjnej 
prasy. Historyk włoskiego filmu 
Pietro Bianchi pisze, że Amleto No- 
elli grał zmęczonego, raczej zn 

dzonego światowego bywalca, Może 
o zmęczenie i znudzenie wynikało 
nie tylko ze scenariusza, ale także z 
nieustannego powtarzania tych sa: 
mych sytuacji, wymyślonych i po- 
zbawionych jakiegokolwiek. psycho- 
logicznego czy społecznego podło- 


Amleto Novelli umarł w Turynie — 
16 kwietnia 1924 roku. Zachorował 
na zapalenie mózgu, na tę odmianę, 
którą specjaliści nazywają ence- 
phaliis lethargica — rodzaj śpiączki. 
Wieść obiegająca świat filmowy 
przypisywała początek trwającej 
parę miesięcy choroby wypadkowi, 
któremu uległ aktor podczas zdjęć 
do filmu „Korsarz” reżyserii Augu- 
sto Geniny. 


Tak się złożyło, że w tym samym. 
czasie występował w innym filmie, 
w sentymentalnej komedii, jak ją 
określała reklama, pod tytułem 
„Dom kurcząt” reżyserii Mario Ca- 
meriniego. Był to drugi samodziel- 
my film jednego z późniejszych czo- 
łowych reżyserów w kinie dźwięko- 
wym. Novelli grał tu hrabiego, któ- 
rego żona opuściła, a on przyjaźni 
się z miłą i skromną panienką peł- 
niącą obowiązki opiekunki dzieci w 
sierocińcu. Przyjażń przemienia się 
w miłość. W ostatniej, kluczowej dla 
opowieści scenie hrabia oświadcza 
się swej wybrance (jego niewierna 
żona umarla), Wtedy wlaśnie Novel- 
Ji zachorował i nie mógł już tej waż. 
nej sceny nakręcić. Camerini pora- 
dził sobie w ten sposób, że sfotogra- 
fował parę zakochanych z dalszej 
perspektywy, umieszczając kamerę 
ponad głowami sierot obserwują. 
cych swą opiekunkę. Widzowie zo- 
baczyli tylko sylwetki bohaterów. 
Krytyka, nie znając powodów, dla 
których zdecydowano się na takie 
właśnie ujęcie, pochwaliła Cameri- 
niego za oryginalność reżyserii. Ta- 
kie to było ostatnie spotkanie arty- 
sty z publicznością. Żegnał ją w jego 
postaci jakiś nieznany, przypadko- 
wy dubler. 


Amleto Novelli miał lat trzydzieś: 
ci osiem, kiedy umarł, Nie dane mu 
było zostać wielkim, znanym na ca- 
łym świecie gwiazdorem. Ten ho- 
nor, jeśli nazwać to można hono- 
rem, przypadł innemu Włochowi, o 
znacznie mniejszym aktorskim ia- 
lencie, ale o większym szczęściu. 
Właśnie wtedy, kiedy Novelli żegnał 
się ze światem - Rodolfo Guglielmi, 
znany jako Valentino, podbijał 
świat. 

|. 



























Z EKRANÓW ŚWIATA 


ino brytyjskie trzeba wyłuski 
wać, Mam na myśli dość oczy. 
wisły fakt: w morzu przeciętnej 


produkcji pojawają się filmy. 
które — w najlepszym lego słowa zna. 
czeniu — mają brytyjski. wyspiarski cha. 
rakiet. 

To „epsze” kino brytyjskie musi sta: 
wiać zawzięty opór dwóm przeciwni 
kom: widzom i standardowej produkcji 
Widzom, bo ich upodobania nię zawsze 
idą z parze z wartościami głębszymi | 
bardziej wyralinowanymi; z kinem ko- 
mercyjnym, bo właśnie ono uwzględnia 
preferencje widowni, modę i tym po- 
dobne, zresztą istotne, składniki 

Zych filmów, które nazywam lepszy. 
mi, można by ułożyć program pięknego 
przeglądu: wrazliwy widz byłby mie za- 
skoczony głębokością zjawiska. Z tej 
na_Szczęście sporej listy wymienię 
przykładowo dwa tylu: „Rydwany og. 
nia” i „Cali Znalaztby się także na niej 
„Niewinny” Johna Mackenzie. 

To na wskroś nowe brytyjskie kino 
"ma pewne wspólne cechy, mimo różnie. 
wynikających z tematu i sposobu reali 
zacji czy też autorskich dyspozycji To, 
po pierwsze, psychologizm, czy lepiej - 
docanianie psychiki ludzkiej: za tym 
zjawiskiem kryją się tradycje teralury 
brytyjskiej. To, po drugie, umiejętność. 
wiązania Sytuacji i postaci 2 Otocze- 
niem, z pejzażem naturalnym i architek- 
tonicznym, czuje się za tym iradycje 
malarstwa brytyjskiego. To, wreszcie, 
nadawanie ludziom, syluacjom i rze 
czom głębszego znaczenie; jesto silny 
Arend w kinie brytyjskim, u podstaw któ- 
rego leży potrzeba analizy socjologicz- 
nel 

Ale najważniejsze jest wypadkową 
tych składników i dotyczy stery kultury. 
Bowiem zawiera w sobie elementy do- 
Świadczenia życiowego i kształtowania 
się postaw. Między innymi chodzi © tra- 
dycję. o model życia, © wybór drogi 
Tak było w przypadku wspomnianych 
już „Rydwanów ognia” i „Cal tak jest 
w przypadku „Niewinnego' 

Film powstał na podstawie powieści 
Toma Hara. Akcja rozgrywa się w roku 
1882 w rejonie Yorkshire Dales, Posta- 
ciami filmu, jeśli tak wolno powiedzieć, 
są nie tylko ludzie, lakże prowincjona 
ne domostwa. zakąjki pejzażowe, na- 
wet płaki - „Niewinny zaczyna się dłu- 
ga, poetycką sekwencją z zimorodkiem, 
piakiem, który będzie pełnić symbolicz- 
ną i metałoryczną rolę. Koniiktowość 
sytuacji międzyludzkich, zarówno nalu- 
1y osobistej jak społecznej. Wreszcie w 
ile sprawy ogólniejsze — jest to czas 
kryzysu i bezrobocia. A także, bardzo 
delikatnie zarysowane, kontury minio- 
nej I wojny światowej. 

John Mackenzie tak mówi o swoim 
filmie: „Jest w nim interakcja między 
postaciami, jest dramal wyrażony bez: 
pośrednio | dramat wyrażony milcze- 
niem, Film pozwała wyprowadzić po- 
równania z dniem dzisiejszym — niepo- 
koje la irzydziestych były tak samo nie- 
dobre jak obecne. Brak pracy powodu- 
je upadek godności ludzkiej” Ale też 
dodaje, że najbardziej zainteresowała 
go „szlachetna część natury ludzkiej" i 
„zachowywanie godności w nędzy”. 


Sama fabuła ma_ dwuwarstwowy 
przekrój. Jej podstawową, konstrukcję 
wyznaczają losy pięciu osób: małżeńs” 
twa Dobsonów, małżeństwa Turmerów | 
Johna Carnsa. majora z I wojny świato- 
wej, Te osoby są nośnikami tj akcj, w 
której jest zawanty opis społeczny. śro- 
dowiskowy i psychologiczny (Chodzi o 
uczuciowy związek między Mary Turner 
i majorem Carnsem). Mamy, jak się 
rzekło, w tym splocie postaci i Sytuacji 
echa I wojny światowej, bezrobocia i 
koniiktów osobistych. 

„Ale to co najważniejsze, jest w innym 
planie | wyrażone poprzez inne posła. 
cie. Bowiem podmiotem filmu stał się 
kikunastoletni syn Dobsonów — Tim 
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(Andrew Hawiey). To" jego oczami 
oglądamy ludzi | wydarzenia. 

Więc film ukazuje wydarzenia z per- 
spektywy dziecka. Tim dostrzega bar- 
dzo dużo, choć nie wszystko rozumie. 
albo rozumie trochę inaczej. Dostrzega 
kontiktowe sytuacje między swoimi ro- 
dzicami. choć nie może ich pojąć: do- 
Strzega, że coś.się dzieje między Mary 
Turner i Johnem Camsem, choć le 
sprawy są odległe od jego doświad- 
czeń. Ten nawias, wynikający z per- 
spektywy dziecięcego widzenia, przy- 
daje tlmowi i pogłyk i delikatnego roz- 
poznania w pełni zrozumiałego dla do- 
rosłych widzów. 

Tim jest chłopakiem wrażliwym. Dużo 
czasu Spędza nad wodą, gdzie Obser- 
wuje „Swojego” zimorodka. Tan ptak — 
naturalny składnik pejzażu i naturalny 
aktor filmu — jest upostaciowaniem jego 


świala — pięknego, wolnego, 1ajemni 
czego, 

Przyjaciółką Tima jest Win (Kate Fos. 
ter), dziewczynka, klóra ma w sobie coś 
z małej kobietki ich niewinna w gruncie 
rzeczy przyjażń ma w sobie — przynaj- 
mniej dla dorosłego widza — nulę dwu- 
znaczności; to dyskretna zapowiedź, że 
wcześniej czy później Tim stanie wobec. 
skomplikowanych zagadnień ludzi do- 
rosłych. 

Finałem flmu jest śmierć zimorodka, 
który zginał. zaplatany w sieć. Scena 
symboliczna: koniec świala lepszego. 
zarazem dziecięcego | wyobrażeniowe- 
90. nalurstnego i tajemniczego. kim bę- 
dzie Tim? 

Uroda filmu wynika w dużym stopniu 
ze świetnych zdjęć Rogera Deakinsa, 
chodzi o „portretowość fotograti, o wi 
zualną wnikliwość opisu domostw 1 








Kate Foster I Andrew Hawiey 


przyrody, o „muzyczność” ujęć, w któ- 
zych łączy się realizm z ekspresją Ale 
„Niewinnego” wyróżnia jeszcze co in 
"nego. lo po proztt im mądry i przenik: 
liwy. W urokliwej formie odstania zda- 
wałoby się zwyczajne koleje losu ludzi 
które wyrażają jednak niema! metat- 
zycze sprawy egzystencji. To, co naj 
ważniejsze, jak już powiedziałem, doty- 
czy słery kultury: co ksziałluje os0b0- 
wość człowieka, jakim jest on poddany 
doświadczeniom, co. wreszcie, deier- 
minuje istotę godności człowieczej. 

W jakimś sensie „Niewinny” jest fl- 
mem cichym i skromnym. Przede 
wszysikim_ delikatnym |_ refleksyjny. 
Odwołuje się do wrażliwości widza, do 
jego umiejętności analizowania | koja- 
rzeń. Przez swoją poelykę, przez spo- 
S6b widzenia świata, nawet przez swoją 
nostalgię ma w sobie coś bardzo bry- 
tyjskiego. a co pośrednia. sprowadza 
się do spokojnego, zrównoważonego i 
głębokiego opisu życia i konikktów na. 
Wyspie. 











ALEKSANDER 

LEDÓCHOWSKI 
THE INNOCENT, reż dohn_ Mackenzie, 
Wielka Brytania 
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JANUSZ EPE 


„pewnych aktorach pisze się w okres 
gdy występują w jakimś głośnym fimi 
po czym następuje zapomnienie. Pow. 


PORTRET Hara ię przed: Dost Katman. W 
e „Totaa” inrmacji | zdjęć u- 


ŻYCZENIE piano, ma arakdar stusościowy 
Interu na bieżąca © wydarzeniach 
Nie mary miejsc na rzpanię wanie 
Iinionych zecesów = cho o wielień 

















aktorach nie zapominamy | o Hoftmar 
: pewnością będziemy jeszcze pisać. 








iujący własny spokój i dyspozy. 
ly stosownie do okolżności 
redaktor naczelny w „dalu” Felk 


52 Falka to koley wyrazisty, za 
padający w pamięć wzerunek stworzony. 
przez Janusza Gos. Takich niewielkich ról 
Sporo w fimograli akira, a kazda 2 nich to 
oryginalna gropozycja. niepodobna do po- 
przednich. Janusz Gajos ies! misczem sk(ó- 
u. aktorem 0 ogromnej skali możliwości: 1a 
leńcie,kiory kaze mu szukać różnorodnych 
vweele, a nie stablności bezpieczenstwa w 
(az wypracowany i wciąż na nowo porała- 
rym pie Tym bardziej lo wymowne, że na. 
pacząjku kanery zagrał rę w Senalu „Czie 
fi pancerni pies” 1 dla milionów widzów na. 
dluga sta się Jankiem Kosem. 


Urodzi sę 23, 1839 r w Dąbrowe Gór. 
nizej. Wybrał aktorstwo I był zdecydowany 
el osiągnąć, W jednym 2 wywiadów lak 
wspominai: Do szkoły [earalney zdawałem 
czlerokromie: rzy razy do Lodzi raz do Kra 
kowa. W międzyczasie odbyłem służbę woj 
Skową, wziąłem udział w ogólnopolskim kon. 
kursie recyltorskim na klrym przyznano 

| negrodę, Pracowałem jeko aktor w Teatrze 
Lalekw Bazie. Ostatecznie zostałęm przy. 
Jęty ao PUSTE w Lodi 











Na drugim roku Janusz Gajos zadediuto. 
wał rolą Pierka w „Paniente z okienka) 
(ISA) fa czwartym rozpoczeł zdjęcia do 
„Gzterech pancernych. Sukces seralu byl 
Bgromny. Pogodny. sympatyczny | odważny 
„ans podbił serca widzów. a aktorowi przy 
st nagrody | zwycięstwo w wiel plebiscy- 
isch_ popularności. Blugi cień seralowego 
sukces przystonł inne ambitne rel na ek. 
ranie: młodego konspratora Michal w „Si 
ni ra Salwatorze” (1867) Oraz wrażliwego, dą. 
żacego do społecznego awansu społaczne 
gorootnia w „Maty (1970] W 187! roku 

















W „Przemytnikach” - z Czesławem im wystąpi w senaly „Wakacje z duchami | wy 
„Przemytnikach' — z Czesławem Nogocki głądzło na to że kino będze start się jed. 

Jako Janek w serialu „Czterej pancerni | pies p » | fa ayskaniowzc ego Bopulamość, je że w 
coraz mniej znaczących rolach. Gajos potral 





















































W KINACH 





OCH, KAROL 


POLSKA, 1985 


Reżyseria: ROMAN ZAŁUSKI. Scena- 
riusz: ilona Łepkowska. Zdjęcia: Sia: 
nistaw Moszuk. Muzyka: Soweryn kra. 
jewski. Scenogralia. Wojciech Majda. 
Kierownictwo produkcji: ZBigniew Gra 
Bowski. Wykonawcy: Jan Piechociński 
(Karci Gierski, Doroia Kaminska (Wan- 
da), Mana Klubowicz (Paulina). Daruia 
Kowalska (Maria), Jolanta Nowak. (re 
na), Urszula Kasprzak (Jola), Zota Czer- 
wińska (matka Karola), Alna Janowska 
(lego teściowa), rena Laskowska (cio- 
|ka), Elżbieta Panas (Basia), Alicja Al- 
brechi (Zosia). Agala Rzeszowska (se- 
kretarka), Ewa Sałacka (Katarzyna), Ha. 
lina Skoczyńska (Hanka), Bronista Pa. 
wik (teść Karola), Franciszek Trzeciak 
(dyrekian), Zdzisław Wardejn (Roman). 
Tadeusz Borowski (Tadek] i inni. Pro- 
dukcja: PRF „Zespoły Filmowa" — Ze. 
Spół „Oko”. Barwny. 


Komedia _ obyczajowa. Perypetie 
młodego donżuana, który nie potrafi 
uwolnić się od kobiet nieustannie go 
otaczających. 








GREMLINY 
ROZRABIAJĄ 


USA, 1984 


Reżyseria: JOE DANTE. Scenariusz. 
Chńs Columbus... Zajęcia: John Hora 
Muzyka: Jery Goldsmin. Scenogralia 
James H. Spencer. Wykonawcy: Zach 
Galigan (Blly Pelizer). Phoebe Cales 
(Kale), Hoyt Axton (Rand Pelizer) Polly 
Holiday (pani Deagie), Frances Lae 
MeGain (Lynn Paltzer), Dick Miler (pan 
Futierman), Giynn. Turman (Roy. Han: 
son), Keye Luke (dziadek). Seoli Brady 
(szer! Frank]. Corey Feldman (Peie) | 
„mni. Pradukeja: Warner Bros — An Am. 
lin Entenamment. Barwny. Dozwolony 
$d 12 lat. Czas wyświetlania: 106 min 
Tytuf oryginalny: „Gremiina: 





FILM - megezyn lustroweny 
WYDAWCA: Krajowe. Wydaw. 





sklego 14, 00.566, Warszawa, 
tel. centrali 25 72 81 do 83; 
REDAKCJA: ul. Puławska 61, 
02-595 Warszawa, tel. 4540.41 
w A, 116; 


Krzyszi 


DRUK: Zaklady Wkięstodruko- 
weSW,Prasa-książka-Ruch", 
ul. Okopowa 58/72, 01-042 War. 





WARSZAWA. 1985-1020 
NA 42 przekazano do drukarni 
1905.09.26. Zam. 1594. N-107. 














JESIENNY 
ALMANACH 


WĘGRY, 1984 


Scenariusz I reżysata: BELA TARR. Zdięcia: 
Śangor Kardos, Ferenc Pap, Buda Guiyśe 
Muzyka: Mily Vg. Scenografia: Gyula 
Bauer. Wykonawcy: Hódi Temessy (Hsdi) 
„nos Derzsi (lanos), Enka Bodnór (Anna) 
Matós 8 Szekety (Miios) Pal Heleny (Tor) 
1 imi. Produkcja: MAFILM — Tarsulós Studio. 
Barwny, Dozwolony od 18 lat Cza$ wyświet 
lania: 120 min. Ty oryginalny: „Ósz! alma 
nach. 


Nagrodzone w Locarno (1984) studlum 
psychologiczne: grupka lokatorów walczy 
względy acharowanej właściciaki mie. 
skanie. by zdobyć prawo do jej majątku I 
lekalubla dki-ów I kin atudyjnych. 





STRZEŻ SIĘ 
DZIEWIĄTEGO 
SYNA 


ZSRR, 1984 


Beżysęńa. WIKTOR PUSURMANOW. WIK: 
TOR CZYGUNOW. Scenariusz: Olga Bonda. 
nenko, Zaęcia: Aschat Aszrapow. Muzyka: 
Timur Mynbajew. Scenograla: Sachi Roma. 
pów. Wykonawcy: Kajal_ Nutcadłow, Jer 
bene, Guzan Aspietowa (Akkiemnpi), Nur 
muchań,Żantunn (Tasboj, Lefa Dzualjowa. 
(Ajstu Żamnał Chudąbiejgienowa (Kunke). 
Bat Aluchanow (Ajdachan), Dmmuchamiet 
Aciimow (Karazał), Ansa Motdabikow (Jer 
żan) ini. Produkcja: Kazachilm. Barwny. O- 
pracowany w polskiej wersji językowej reż 
Bia duboinou: Urszula Sierozławska) Baz 
ggraniczeń weku. Czas wyświtania: 87 min. 
Tytul arygnalny.. „Bojsia. wrag. Giewialowo 
syna” 

„Ekranizacja klasycznej bajki kazach. 
skej: dzieje młodzieńca, który ruszy! z od. 
sieczą swemu ojcu I braciom, znajdującym 

wa władzy złogo czarownika. 
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GREYSTOKE: 
LEGENDA 
TARZANA 
WŁADCY MAŁP 


WIELKA BRYTANIA,1984 


Reżyseria: HUGH HUDSON Scenariusz 
na podstawie powieści Ricza_Bur- 
roughsa: PH. Vazak, Michaei Austin. 
Zajęcia: John_Aleoti. Muzyka: John 
Scoh. Scenogratia: Stuat Craig. Wyko- 
nawy: Ralph Fichardson (książę Grey. 
Stoke. lan_ Holm" (kapilan_ Philippe 
D'Amav) James Fox (lord Esker), Chris- 
topher Lambert (lohn Clayton, — Tar. 
an. władca małp). Andie. MeDoweli 
(Jane Forer), Cneryi Campbell (ady A- 
lice Clayton), Paul Geoffrey (lord lack 
Glayloni. dohn_ Walls (air Evelyn 
Blount) 'wgei Davenport (major Jack 
Downing). "lan" Chaesan "(Jelison 
Brown) | ihni. Produkcja: WEA Records 
— Warner Bros. Barwny, Szerokockra- 
nowy. Czas wyświetlania: 135 min. Ty- 
lut oryginalny: „Greystoke — The Le- 
gend oł Tarzan Lord of ihe Apes 

Nowoczesna, nie pozbawiona r 
lekaji kulturowych ekranizacja. głoś. 
nej! powieści © człowieku wychowa: 
nym przez małpy, który — nie mogąc 
się zaadaptować do życia w cywilizo- 
wanym świecie — wraca do dźu 
gdzie spędził dzieci 


GLINIARZ 
Z BEVERLY HILLS 
USA, 1984 


Reżyseria: MARTIN BREST, Scenariusz 
na podelawie noweli Danilo Bacha i 
Daniela Petiego jr: Daniel Pete jr 
Zdjęcia: Bruce Surtees. Muzyka: Harold 
Faliermeyer. Scenografia: Angelo Gra- 
nam. Wykonawcy: Eddie" Murohy (A: 
sel" Foley), Judge. Remhoid (detektyw 
Rosewcod)..John Ashton (sierżant Tag. 
gan), Lisa Eilbacher (Jenny Summers). 
Ronny Cox (porucznik Bogomi), Ste 
ven' Berkoft (Victor Mailano), James 
Russo (Mikey Tandino)  Jonatnan 
Banks (Zack). Stephen Eliott (komen- 
dant Hubbard) | inni. Produkcja: Para. 
mouni — Eddie Murphy. Praduciion. 
Barwny. Dozwolony od 1 lat. Czas wy. 
światiania: 104, min. Tytut orygimalny: 
Bovarty Hills Cop 

Komedia zenascyjna. Czamoskóry 
policjant z Detroit wyjeżdża do Kali. 
fomi by zbadać przyczyny zamordo- 
wania swego przyjaciela. 


























sur | pocztowych I u listonoszy: 3. MI 











PRENUMERATA: kwartalna - 390 zl, półroczna - 780 zi, roczna — 1560 zł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 1 instytucje | zakłady pracy w miastach wojewódz: 


Mini miastach będących siedzi Odtlnió RSW „Prat Klęka Ruch: 
zamawj $ych Oddziiach; 2 Instytucje | zaklady pracy oraz 
aby zamieszkałe w miejscowościach, gdzie nie ma Oddziałów RSW „Prasa. 


na. terenach wiejskich oplacają prenumeratę w urzędach 
azkańcy miasi będących siedzibami Odzie. 
łów RSW „Prasa-Książka-Ruch" opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach 
pocztowych nadewczo-oddawczych.wiażciwych dla" miejsca, zamieazkani 
.pranumarstora. Wpłaty dokonują używi 
Bankowy miejscowoga oddziełu SW. 


Zlecenia wyst poczi zwyśą jet droższa od prerumorty ka 
la ziconicdzneśm inaymadalyeh | 108 la lay zakladów pracy; 


TERMIN PRZYJMOWANIA PRENUMERATY: 1. Do dnia 10 listopax 
tal, | półrocze roku następnego oraz cały rok następny; 2. Do dnia 1-g0 każ- 
dego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty w roku 


ŚWIĘTO j 
PRZEBIŚNIEGU 


CSRS, 1: 


Reżysena: JIRI MENZEL. Scenariusz 
wedlug opowiadań Bonumila Hrabal 
Bohumil Hraoai, JI Menzel. Zejęcia: 
Ji Macśk. Muzyka: Jil Śusi, Sęeno- 
gralia: Zbynók Hioch. Wykonawcy: Ru 
ol Hruślnsky (Franc), Jaromit Hanzlik 
(Lei), Jose! Som (Vyhęślek), Peter Ge- 
pek (rzeźnik), Mirosiav Ślibich (Jelinek), 
Poter_ Brukner (traktorzysta),_ udoli 
Hruśinsky_ir_ (pomocnik iraktorzysty). 
Eugen_Jegorov (drogisia). Bofik Pra: 
chśzka (Liman), Jm Śchmiizer (restau- 
ralon, Marie Spurma jego żona). Biaże- 
na Holisova (żona Franca). Blanka Lor- 
manova. (mloda kobieta) Libuśe Śa- 
fankova (nauczycielka) | inni. Produk. 
cia: Filmovć studio Barrandov. Barwny. 
Dozwolony gd 15 lal. Czas wyświetla. 
ia: 86 min. Tytuf oryginalny: „Siawnosti 
Snażenek: 











Czwarte spotkanie Jiflego Menzia z 
prozą Bohumila Hrabala. Opowieść o 





myśliwych z dwu aąsladujących wio- 
ak 1'9 wepóej myśliwskiej uczel, 
która nie przyniosia zgody. 





PECHOWIEC 


FRANCJA, 1981 


Scenaniusz | reżyseria: FRANCIS VE- 
BER Zdięcia: Alex Philipa, Muzyka: 
Viadimir  Cosma. Wykonawcy. Pierre 
Richard (Pemn). Górard_ Depardieu 
(Gompana). Gerynne_ Cnarbit_ (Marie 
Bene]. Michel Robin (Bena). Andr Va. 
iardy (Meyer), Michel Fortn (człowiek 
na lotnisku] | inni. Produkcja: Gaumont 
Iniernational — Fidelne Fim._ Baru- 
ny.Czas wyświetlania: 83 min. Dozwo- 





lony od 12 lal. Tylu oryginalny: „La 
Ghóne”. 
Komedia sensacyjna. Skromny u- 





rzędnik zostaje wysłany w towarzys” 
wie prywatnego detektywa do Amo- 
ryki Południowej, by odnależć tam za- 
Sinioną córkę swego pryncypała. 


















na I kar 











iżęcym, 
23 





















































— To b zwykły kaprys. Po „Baty yczny, nigdy nie rac nadził W tajemni: 


mieści" zyrócłem ię Ponoc inans cy pisze tł posenek kochakobew. |). 
wą na realizację równocześnie do czyn: która należy do innego. Myślę,że będzia |) 
[NAA ników irancuskich | szwajcarskich. Z obu go można porubić tak, jak Mozartat Kaci 
on ozymiem zgodę, pod warunki | 
Że będzie 1 iq kięcory wh krajach 
Powiedziałem, że. jedynym sposobem dal UI=SA98 | 
Sary osy nas Geogne zpotnona warunków tata koprodukcji j 
aan. kerogo nazwisko pojawi się Słaby roeacjalimu na granicy By lo 
już, w czoowkach niemal 180. Hmów chow, ie kady nało sę „urz Na luzie 


(min' „Parasolki 2 Chartourga", więk 
szość limów Francois Trufauta, „Dzień 
Szakala”) twiedai że przemyst mowy 


właśnie na granicy, odkryłam lam ciska. 
wą almosierę. Od dawna myślałem też o 
kelku aktorach, z. którymi. chciałeym 





Michael Gerard. jet reżyserem mio. 
dymi kontrowersyjnym. Dwa fimy, kóre | 








lego kra „nie zapewnia kompozylarowi współpracować | o muzyce Terry Fileya. | Tem Hulce Fot. Cine Revue | dotychczas zrealizował, nie odniosły ba 
Sart doty Ba galę To wystarczył, abym od decy sukcesu An Góra poon jl pomy. || 

w poudnoyej Kalari w USA osanio stów, Moniue produkcję lumu „Rana” | 
poda e kriata uzy Oltru IYNNPZMONJ=| | uavosurs rosanowizdać sęnan. | 
nowozsiandziego „Parwszy ra” (ra nych. Przeewińtwo kina oriiego 

Time), na mocy którego otrzymywać bę- - Rzadko. Mogę mieć począlkowo ja reżyser nia wypowiada się we własnym | 
dzie procent od zysków z rozpowszach- kaś ogólną ido, ala nie precyzynego. | [JJiCZNI imieniu, jest kimś w rodzaju dyrygenta | 

niania des pracadano ponieważ Ike Na nałażę do tych My za wszelką ry 


organizującego 2 dystaneu iwórczy ||| 


aru orzymywai dotychczas tyka re pytę kozefc unia y 
bysorzy | gwiazdy. rozpocząć M Od dawna nie ukadam | Sprzedawca chaos. Caikowica na luzie. W praktyce || 
* Uma leśna zabi ię soda z ea. | Ty „Ech. Par jest lake nazwą | Sanio sonarusza aktorow, pozwalając 
lac dzienicy Los Angol, w któr niegdyć | m także na wybór wykonańców. To za | 


kręci flmy Chares Chaplin i w której | danie. otrzymał Florent Pagny. groma. ||| 
© w pańskich fimach fikcja opiera | ochrzczona była Marlyn Monroe. Ale | dząc przod kamerami swoich przyjaci! 
się często na zdecydowanych konkto- | wiedzą o tym tyko najbadziej zagorzali | -aklorów, aby zagrali historię miłości w 
tach... kiromani. Bonater filmu Roberla Domn- | środowisku muzyków rocka z przed. || 
Nio lubi czystej tkci w kinia. Nie |. helma nie interesuje się lam Sprawa. | miościa. Dialogi były improwizowane, sy. || 
lntotesują va wóslerny czy limy SF, |. Jest synam ubogiej rodziny włoskich e- | tuacje podpowiadli sami wykonawcy. | 
Gheg rafy, tóre mają bezpośredni | migrantów| sprzedaje pizę. Atrakcja po- | rnżyser dbał tylko o pawian ogólny po. || 
zwiazek z rzeczywistością lega na tym. że gra go Tom |uce.synny | rządok, nie wirącając się w szczegóły. 
wykonawca roi Mozana w filmie Miloża | jnówi:- Aatem wrażonie, ż jestem kimś 
© Czy dlatego Formana_„Amadausz”. Nia__olzymał | w wodzu Coustoau na d A 
pana takie ważne? Wykorzystuja Pon | wprawdzie Za Nią OCZKA WIĘCEJ SZCZĘĆ || aa 


Woski reżyser Alberto Laltuada obsadził 
w głównej rol w swoim fiie (na razie 
bez ytulu) syna Alaina Dełona, Antho 
ny ego oraz młodziuką Sophia Duoz bo- 
haterg „Marsza w cieniu” 








* 


Michel Piecoli, Isabelle Hupport (na 
zdlęciu) i Jean Carmel występują w il 











mie dsoguosa Roo 0 rze niem Folia aa Bermjączgo 10, ©» dzo sw wókóno. || 

Hyniiyt: „Mjszwaia zabi moją so o e: Gi, mia F. ła Abraham - ego kia aaóm ży o byfmomiedychi | 

stę” bor ben tea ta masoew) | Góraldii Czy tnie jaka logiczna włęt między | > Tel równiż wynika z mojego na- | nawy konkuret San) zo cal się po. |. 9, Chor żaby to by fimo miody 
raldine łapie gatywnego słoni do ej 4 kie | szachna znany, Bia ala z repo. |. ago młodzi mial napwąchj o powie. | 


postacie bohaterów rzucane są często w | kolem czekał na nową ofer: nie lak a. | dzenia Otlaymałem ze swego stołka | 
sem środek akeje histori Nie wiadomo. |_ lwa „arzebić” rolę Mozata, Film „Echo | Świat dotąd mi nie znany, postugujący || 
skąd się wzieli iiak żyją, Sglak związani: | Parc" jast kamoralną, nakobudzetową | 5% innym jezykiem. 7o było pasjonują. ||| 
fab że nie mażnia ad niej ai ma chwalę | produkcją. Tom Kuce jet jednak półon | ce! ; 


za | Danon — Dla mnie każdy im jest obszarem 
konitoniaji moi wyobrażni ze światem 
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